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Samowystarczalność
BHiWBsa teą^’C po^lsitawoj oasiej gao!aMąggSsK ^ossBOdoFCZCjl.
Wywozimy cukier po 10,8 groszy za kilogram i naftę po 9 groszy za litr.

Wydaje się być rzeczą, niewątpliwą,
że nasz program gospodarczy musi być
oparty na zasadzie samowystarczalności.

Gdyby największe potęgi gospodarcze
świata wstąpiły na drogę nacjonalizmu
ekonomicznego, to Polsce nie pozostaje
nic innego, jak pójść w ich ślady. Pierw­
sze dały przykład Stany Zjednoczone A.

P., które odcięły się od przywozu obcych
towarów wysokiemi taryfami celnemi,
zamknęły swe gościnne doniedawna pro­
gi przed napływem przychodżców z in

nych krajów i po zgromadzeniu w skar­
bach swych banków federalnych kolosal­
nych zapasów złota, przestały udzielać

kredytu innym państwom. Granice Rze­
szy niemieckiej na skutek rozmaitych u-

trudnień zamykają się coraz szczelniej
Wielka Brytanja chce budować swą

przyszłość na zacieśnieniu stosunków go­
spodarczych z dom-injami i ną rozwoju
własnej -produkcji rolnej- Prąd autar­
kiczny opanował też Francję i Włochy.
Przeciwko polityce odgrodzenia gospo­
darczego można wytoczyć cały arsenał

klasycznych argumentów, można być
przeciwnikiem autarkji i hołdować zasa­
dzie wolnej wymiany międzynarodowej,
lecz niesposób jest poddawać się złudze­
niu, że w okresie najbliższych kilku lub

kilkunastu lat nowy kierunek rozwoju
gospodarczego może ulec radykalnej
zmianie.

Barjery celne, kontyngenty wywozowe,

preferencje celne, ograniczanie transfe­
ru (przekazu zapłaty) i inne utrudnienia,
hamujące handel międzynarodowy —

mają swe źródło w warunkach i nastro­
jach kryzysowych i mogą zniknąć dopie­
ro wtedy, gdy zostanie przywrócona po­
myślność gospodarcza. Dopiero po prze­
zwyciężeniu kryzysu odpadłyby moty­
wy, któremi operują zw’olennicy autar­
kji, Ale nawet i wtedy normalna wy­
miana międzynarodowa, nie nastąpi od­
razu, ile że w międzyczasie powstanie
nowy kompleks interesów, z autarkji
zrodzonych, z któremi rządy poszczegól­
nych państw nie będą mogły się nie li­
czyć.

Powinniśmy się pogodzić z faktem, że

przez długi jeszcze szereg lat międzyna­
rodowe stosunki gospodarcze będą się ’u­
kładały pod przemożnym wpływem prą­
du autarkicznego.

Niestety, w kołach zbliżonych do rzą­
du pokutuje jeszcze wiara w możliwość
tak zwanej ,,współpracy" międzynarodo­
wej. Ekonomiści rządowi łączą jeszcze
§We nadzieje z rozwojem handlu zagra­
nicznego i z dopływem do Polski kapi­
tałów zagranicznych. Są to złudzenia, o

tyle niebezpieczna, że odraczają wytknię­
cie zasadniczej linji naszej polityki go.

spodarczej.
Musimy sobie wyraźnie powiedzieć,

że system autarkiczny, który ogarnia
świat cały, będzie ciążył na nąszem ży­
ciu gospodarczem, niezależnie od naszej
woli, przez czas dłuższy, że następstwa

tego systemu, jakie dzisiaj odczuwamy,
nie są zjawiskiem przemijającem, lecz

nabierają cech trwałości.
Jakież to są następstwa?
1. Uniemożliwiona została emigracja

do Ameryki; ustał też wyjazd naszych
robotników do państw europejskich i

nawet liczyć się musimy z powrotną fa­
lą sił roboczych z Francji.

2. Kapitały zagraniczne nie napływa­
ją do Polski, a nawet od dłuższego już
czasu przeważa tendencja wycofywania
lokat pieniężnych z naszego kraju.

3. Przy wywozie naszych produktów
zagranicę osiągamy ceny na tyle niskie,
że połączone to jest z wielkiemi ofiara-
mi ze strony rynku wewnętrznego, W

niektórych pozycjach doszliśmy już do

wyników wprost paradoksalnych. Na­
przykład, za wywiezione w styczniu r. b.
6.485 tonn cukru, uzyskaliśmy 700 tysię­
cy złotych, czyli zaledwie po 10,8 gr. za

kilo; w tymże miesiącu wywieźliśmy
2877 tonn nafty za 240.000 zł, co czyni
około 9 gr za litr.

W tych warunkach nie możemy po­
kładać żadnych nadziei we ,,współpra­
cy" międzynarodowej i powinniśmy my­
śleć o zapewnienia bytu szybko wzrasta­
jącej ludności wyłącznie środkami wła­
snego kraju.

Aczkolwiek to zadanie wymaga ogrom­
nego, skoordynow’anego wysiłku ze stro­
ny rządu i społeczeństwa, to jednak nie

powinno nas przerażać, a to ze względu
na naszą strukturę gospodarczą i na na­
sze bogactwo potencjalne.

Polska jest krajem rolniczo-przemy­
słow’ym. W razie poprawy warunków

gospodarczych, rynek krajowy wchłonął­
by obecny nadmiar produkcji rolnej, ja­
ko że główną przyczyną tego nadmiaru

jest skurczenie się spożycia wewnętrz-
(Ciąg dalszy na str. 2 .)

Sąd nad Jozliroiiineml Niemcami
rozpoczyna się.

Franc!a sypie argumentami. Niem’;y czuia bezkarność. Polska obserwuie.
Genewa, 16. 4, Dziś rozpoczęł’a śię se­

sja Ligi Narodów. Duże Wrażenie wywo- .

lało ogłoszenie memorjału francuskiego
i odpowiedzi niemieckiej.

Paryż, 16. 4. Wczoraj ogłoszono tu

oraz w Genewie tekst memorandum

francuskiego, które będzie doręczone ju­
tro radzie Ligi Narodów. Jest to obszer­
ny dokument, składający się z pięciu
punktów. Punkt pierwszy mówi o de­
klaracji niemieckiej z dnia 16 marca r.

b. w sprawie wprowadzenia powszechnej
służby wojskowej oraz wylicza inne wy­
padki naruszenia klauzul wojskowych
traktatu Wersalskiego,

Punkt drugi stwierdza, że wobec

jawnego pogwałcenia postanowień czę­

ści piątej traktatu Węrsąlskiego, Liga
Narodów, jako strażniczka układów

międzynarodowych oraz na mocy swego
paktu,

nie może pozostać obojętna,
Punkt trzeci zaznacza, że w chwili przy­
ję,cia Niemiec do Ligi zgromadzenie po­
wołało się na część piątą Traktatu Wer­
salskiego.

Punkt czwarty podkreśla, że Niemcy
przez swe postępowanie utrudniły^ pracę

powszechnej konferencji rozbrojeniowej,
jakkolwiek inne mocarstwa dawały wie.
le dowodów dobrej woli.

Memorandum omawia zarządzenia i
wnioski francuskie w sprawie ograni-

czenia zbrojeń i przypomina, żę pomimo
opuszczenia przez Niemcy konferencji
rozbrojeniow’ej i Ligi Narodów, Francja
wspólnie z Anglją wysunęła program

prac tej konferencji, który został uznany
za użyteczny. Metody rządu niem-ieckie­
go, posługującego.się faktami dokonane-

mi, wysunęły w całej rozciągłości za­
gadnienie zbrojeń.

W tych warunkach Liga Narodów
musi się wypowiedzieć.

Punkt piąty zaznacza, że metody wy­
powiadania jednostronnego powszech­
nych zobowiązań międzynarodowych
prowadzą do najzgubniejszych następstw
i zagrażają pokojowi. Liga Narodów
winna powziąć odpowiednie zarządzenia
w tym względzie. Rząd francuski uważa

za konieczne zwrócić uwagę Ligi na po­
wyższe fakty w przekonaniu, że Liga po-

dejmie akcję, celem przywrócenia zaufa­
nia pomiędzy narodami i konsolidacji
pokoju. Rząd francuski żywi zaufanie,
że rada Ligi wypowie się w obecnej
trudnej sytuacji i poweźmie odpowiednie
zarządzenia na przyszłość.

Wraz z memorandum francuskiem do

rady Ligi Narodów w sprawie narusze­
nia przez Niemcy klauzul wojskowych
Traktatu Wersalskiego, została opubli­
kowana nota, skierowana w dniu 9-go
kwietnia przez ministra Layąla do se-

kretarjatu generalnego Ligi Narodów,
W nocie tej minister Laval powołuje się
na swą depeszę z dnia 20 marca, żądają­
cą zwołania nadzwyczajnej sesji rady
Ligi Narodów.

Ogłoszenie noty francuskiej, jakkol­
wiek słusznej w każdym calu, stwarza

sytuację bez wyjścia. Konferencja w

Stresie dała dowód, że b. koalicja do
działania nie jest zdolna, Francja jest
zgodna tylko z Włochami na punkcie
Niemiec. Anglja zachow’uje się inaczej i

zezuje ciągle do Berlina w nadziei na

uspokojenie Niemiec perswazją | łagod-
aością. W takiej sytuacji groźna nota

francuska trafia w próżnię. Nie poprze

(Ciąg da-ls-zy na Stroni-e 2)

Faszyści żegnają ministrów francuskich.

Odjeżdżających po konferencji ze Stresy francuskich mężów stanu: premjera Flan­
dria i ministra Layąla żegn,ały oddziały faszystów włoskich, składając im pozdrowi-e­

nie faszystowskie wyciągaiętemi z nożem rękami.
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Czyrpotrzebny fest
program gospodarczy

(Ciąg dalszy)

nego. Z drugiej zaś strony przy bardziej
intensywnej gospodarce, potrafimy wy­
żywić znacznie większą, ludność, niż o-

becnie. Posiadamy bogate kopalnie wę­
gla, własną naftę, dostateczną ilość drze­
wa i t. p. Bawełnę możemy w znacznej
mierze zastąpić lnem, wełny dostarczy­
łaby nasza własna hodowla owiec. Prze­
mysł nasz jest dość silnię rozbudowany
i przy pewnych wysiłkach możemy bra­
kują,ce jeszcze obecnie działy przemysłu
stworzyć (jak np. przemysł samochodo­
wy).

Planowa praca w kierunku jak naj­
dalej posuniętej samowystarczalności
winna być niezwłocznie podjęta na

W’szystkich odcinkach naszego życia go­
spodarczego. Stanowi to bowiem zasad­
niczy warunek zatrudnienia obecnego
nadmiaru rąk roboczych; konieczne to

jest również dla uniknięcia wyzysku ze

strony państw, lepiej pod w’zględem gb-
spo dareżym z orga ni zo wa nych.

Postępy gospodarki autarkicznej w

innych krajach będą stwarzały coraz to

nowe trudności dla naszego eksportu,
eksport będzie coraz gorzej się opłacał i

w związku z tem zabraknie nam środ­
ków dla sprowadzania niezbędnych przy .

dzisiejszym stanie naszego gospodar-1
stwa narodowego artykułów’ zagranicz­
nych. Zmuszeni przeto bę.dziemy pójść
za przykładem innych państw. Im prę­
dzej jednak wstąpimy na drogę, którą
nam narzuca nieodwołalny proces histo­
ryczny, tern prędzej i tem łatwiej w’y­
brniemy z bezwładu, w jakim się znaj­
dujemy.

Zmiany na placówkach
dyplomatycznych.

Warszawa, 16. 4 . (Tel. wł.) W kołach

poinformowanych słychać, iż poseł pol­
ski przy rządzie Finlandii w Helsingfor-
sie, p. Charwat, został odw’ołany. Pla­
cówkę dyplomatyczną w Helsingforsie
objąć ma dotychczasowy poseł polski
przy rządzie jugosłowiańskim w Bel­
gradzie, p. Schwarzburg-Gunther.

Stanowisko posła Rzeczypospolitej w

Be,lgradzie obejmuje dotychczasowy dy­
rektor gabinetu ministra spraw zagra­
nicznych, p. Roman Dębicki. Jak wia­
domo, funkcje dyrektora gabinetu mini­
stra objął już br. Michał Łubieński, któ­
ry w tym charakterze tow’arzyszy min.
Beckowi w’ Genew’ie,

Gwałtowna burza

zniszczyła 62 budynki.
Zbaraż, 16. 4 . (PAT) Dnia 13 bm. prze­

szła nad powiatem zbaraskim, woj. tar­
nopolskie, gw’ałtowna burza, która zni­
szczyła w Suchow’icach 33 budynki, w

Now’em Siole 18 budynków, w Szepakach
8 budynków i w Koziarach 3.

Ogółem nawałnica zniszczyła 62 bu­
dynki, w tem 30 całkowicie.

W Suchow’cacb wiatr wyrw’ał w kil­
ku miejscach drzewa z korzeniami, któ­
re padając, zniszczyły przew’ody telegra­
ficzne.

W Chnielicach wiatr zerwał dach z

koszar 12 szwadronu k. o . p.

Szkody narazie nieustalone.

Wyhrsfny komunikat niemiecki nikogo nie przekona.
Berlin, 16. 4. (PAT.) Urzędowy komu­

nikat wyjaśniający sprawę niewydama
władzom szwajcarskim - dziennikarza
Jacoba podkreśla, że dochodzenia, jakie
przeprowadziły władze niemieckie, nie

dały żadnych podstaw do podejrzenia
czynników urzędowych niemieckich o

pośredni lub bezpośredni udział w zaj­
ściach na terytorium szwajcarskiem (?).

Komunikat zaprzecza kategorycznie,
jakoby Wesemann lub jego pomocnicy
otrzymali od urzędowych czynników nie­
mieckich jakieś zlecenia, pozostające w

związku z aferą ,Tacoba. Co do samej
działalności Wesemanna, to z teryto-
rjum Rzeszy trudno jest należycie ją o-

cenić. W każdym razie Wesemann jest

osobnikiem o ciemnej przeszłości i żyje
od lat zagranicą bez stałego zajęcia, bę­
dąc zresztą podejrzanym o propagandę
ąntynięmiecką. Jest według komunika­
tu zujełnie możliwe, że wymienieni osob­
nicy mieli zamiar wydać Jacoba w ręce
władz niemieckich.

Wychodząc z założenia, że Jacob bez

żadnej interwencji (?) ze strony Niemiec
znalazł się w zasięgu jurysdykcji nie­
mieckiej i wobec tego, że ma się tu -do

czynienia z wielokrotnie karanym naj­
gorszego gatunku zdrajcą kraju, rząd
Rzeszy uznał za wskazane po przeprow’a­
dzeniu dawno już wdrożonego postępo­
wania karno-sądowego oddać Jacoba
władzom sądowym.

Sąd nad dozbrojonemi Niemcami
(Ciąg dalszy).

jej Anglja i Liga Narodów’ stanie wobec

kwadratury koła. Rozumieją to Niemcy
i przyjmują buńczuczną minę. W Berli­
nie ogłoszono natomiast odpowiedź, któ­
ra daje dowód, że Hitler Ligi się nie złę-
knie. Dwa ostatnie punkty tej odpowie­
dzi zasługują na uwagę:

Niemcy przerzucają winę na Francje.

l) Zapewnienia rozbrojeniow’e Francji
brzmią W’łaśnie dla uszu niemieckich

nieszczerze. Podczas, gdy Niemcy były
zw’iązane 100-tysięczną armją zawodo­
wą o długim okresie służby, Francja
tworzyła sobie w’ielomilionową armję
wyszkolonych rezerw. Maszyn erja zbro­
jeniowa pracowała dalej, doskonaląc
wszystkie gatunki broni, zwłaszcza te,
które były dla Niemiec zakazane i

w’brew traktatowi tworzono potencial de

guerre, usuw’ający się z pod kontroli. Je­
śli powodzenie konferencji genew’skiej
napotykało na trudności, to nietrudno

odpowiedzieć, kto stw’arzał te trudnośei.

Niemcy usiłowały ustawicznie usunąć je,
przyznając coraz to nowe ustępstwa, w

końcu stanęły zupełnie bezradnie wobec

pow’tarzającego się ustawicznie piętrze-

’ nia coraz to nowych trudności. Przykro
działa zwłaszcza, przypomnienie w me-

mor)’ale propozycji francuskiej z 15 luter

go 1932 r., aby oddać Lidze Narodów do

dyspozycji samoloty bombowe, zwłasz­
cza, iż przypomina to ofertę francuską,
dotyczącą wysłania wojsk francuskich,

jako załogi na plebiscyt Saary. Jeśli rne-

morjał w związku z tem przypomina
rów’nież znaną deklarację z U grudnia
1932 r., to nie powstała przez to żadną
zmiana w metodach i celach, gdyż wła­
śnie samowolna i jednostronna interpre­
tacja pojęcia ,,bez!pieczeństwo" uniemoż­
liwiała systematycznie dalszy rozwój za­
gadnienia rozbrojeniowego,

2) Jeśli staw’ia się zasa,dę: niemożliwe

są rokowania, jeżeli jeden z uczestników

przywłaszcza sobie to, co jest przedmio­
tem rokowań — to w’szystkie zarządze­
nia dozbrojeniow’e Francji, ostatnio

wprowadzenie 2-letniej służby wojsko­
wej, pozbawiają Francję prawa do roli

obrońcy tej tezy. Jeżeli Francja uw’aża
za konieczne przypomnieć Niemcom ,,u­
roczysty charakter" narzuconych im w

Wersalu zobowiązań, to należy tu wska­
zać choćby tylko na zarówno uroczyście,

AnarcKalści wiosen

Billi !IBIffllt fe!llliigi
Policja francuska aresztowała niedoszłych sprawców.
Wiedęń, 16. 4. Zamach na Mussolinie-

go planowany był w Stresie w’edle ną-

deszłych do Wiednia wiadomości w cią­
gu dnia dzisiejszego w godzinach popo­
łudniowych. Policja francuska areszto­
wała w Marsylii dwóch anarchistów wło­
skich Guuschera i Caroni, którzy zezna­
li w czasie przesłuchania, że należą do

tajnego związku anarchistów, składają­
cego 6ię z dwóch grup po sześciu ludzi.

Związek ten postanow’ił dokonać w Stre­
sie zamachu na Mussollniego, który
jednakowoż nie doszedł do skutku, wo-

bec czego obaj anarchiści postano’wili
wyjechać do Genewy,

Na wiadomość o tem zarządził szef

policji genewskiej Corboz daleko idące,
środki ostrożności w obawie przed ewen-

tuąlnemi zamachami na członków dele­
gacji. Specjalnie w pałacu Ligi Naro­
dów tudzież w hotelach, Zamieszkiwa­
nych przez członków delegacyj wzmoc­
niona została straż policyjna, Wstąp do

pałacu Ligi Narodów dozwolony jest tyl­
ko za okazaniem wszystkich dokumen­
tów osobistych.

Zatarg włosko-a bisyński
będzie rozpatrywany... w maju...

Genewa, 16. 4 . Wczorajsze pierwsze po­
ufne zarazem posiedzenie rady Ligi Na­
rodów, które zakończyło się o godz. 17

nic b,yło poświęcone zasadniczej kwe-

stji porządku obrad, mianowicie fran­
cuskiemu memorandum przeciw nie­
mieckiemu jednostronńemu wymówie­
niu części 5 traktatu wersalskiego.

Na porządku dziennym znalazł się za­
targ włosko-ahisyński, który przekazano
zwykłej sesji majowej rady Ligi Naro­
dów ze względu na polubowne stanowi­
sko obu stron, zgadzających się na ar­
bitraż. (Włochy wyślą do tego czasu je­
szcze jedną dywizję i potem będą się
mogły ,,godzić”. — przyp. red.)

Zgodnie z tradycją genewską, istotne

zagadnienie dnia, t, j. treść, i forma o-

statecznej rezolucji rady w sprawie nie­
mieckiej, były przedmiotem poufnych
narad w pokojach hotelowych. Na refe­
renta francuskiego memorandum w’ysu­
nięta jest kandydatura hiszpańskiego
delegata p, dc Madarfagi, który odbył
w tym celu dłuższą konferencję z Lavn-
lem.

Katastrofa kolejowa
na dworcy w Rzeszowie.

Kraków, 16. 4 . (PAT) Wczoraj nad ra­
nem idący ze Lwowa pociąg nr. 9768 wje­
chał na stacji kolejowej w Rzeszowie na

tor, zastawiony w’agonami. Nastąpiło
zderzenie, w w’yniku którego uszkodzony
został parowóz i ogółem 6 wagonów. Je­
den z hamulcowych odniósł kontuzję nóg
i przewieziono go do szpitala w Przemy­
ślu. Maszynista i kierownik pociągu
lwowskiego wyszli bez szwanku. Z po­
w’odu zatarasowania toru pociąg nr. 29,
idący z Katowic do Lwowa, uległ opóź­
nieniu o godzinę i 52 min. Do godz. 5-ej
rano tor został oczyszczony i normalny
ruch przyw’rócony, W sprawie tej pro­
wadzone są dochodzenia.

Trzęsienie ziemi.

Moskwa, 16. 4 . (PAT.) W ciągu ostat­
nich trzech dni w sowieckim instytucie
meteorologicznym ząnotowano trzęsienie
ziemi o katastrofalnej sile w Kurdysta-
aie perskim o 350 km na zachód od Te­
heranu.

jak i dobrowolnie przyjęte przez Fran­
cję w końcowym protokóle locarneń­
skim zobowiązanie niezwłocznego rozpo­
częcia rozbrojenia". -

Usiłowanie przerzucenia odpowiedzial­
ności na Francję jest śmieszne, ale Liga
Narodów w ważnych sprawach bije
w’szelkie rekordy śmieszności.

Jakie stanowisko zajmie na obecnej
sesji Ligi Narodów nasz rząd, wynika to

z komentarza ,,Gazety Polskiej", która

pisze:
,,Orzech jest twardy...”

,,Orzech, który mężowie stanu w’iozą
ze Stresy do Genew’y, by położyć go na

stole Rady Ligi jest tw’ardy i trudny do

zgryzienia.
Znowu zatem odnosi sukces metoda,

która doprowadziła do impasu Konferen­
cję Rozbrojeniową.

W ciągu dwóch lat prace nad rozbro­
jeniem toczyły się poza Ligą. Obecnie

przerzuca się je zpow’rotem na Ligę :

żąda się od niej rozwikłania kłębka, nie

przez nią namotanego. Taka metoda nie

może służyć skutecznie pracom pokojo­
wym, a instytucja genewska, główmy
tych prac instrument, może wyjść z tej
próby tylko osłabiona.

Tezę tę głosimy nie od dziś. Po prze­
czytaniu komunikatu ze Stresy, memo­
riału francuskiego i odpowiedzi nie­
mieckiej musimy do niej znów pow’ró­
cić. Polska w’ysunęła na Konferencji
Rozbrojeniow’ej program może skromny,
lecz realny i możliwy do wykonania. Nie

został on przeprowadzony. Pozostała

druga alternatyw’a, o której mów’ił dnia

16 lutego 1933 r. minister J. Beck:

,,...niepowodzenie wywołujące zja­
w’isko ujemne, atmosferę zniechęce­
nia, obniżenie zaufania i wzrost nie­
chęci; więc rezultat wprost przeciw­
ny od zamiarów i intencji większo­
ści państw współpracujących w Ge­
newie".

Rezultatu tego jesteśmy dziś świad­
kami".

Pesymizm naszej urzędówki jest uza­
sadniony również i tem zapewne, że Pol­
ska ma związane ręce. Na czoło ataku

przóciw Niemcom nie mamy celu się
wysuw’ać, a grać rolę obozow’ych ciu­
rów nieszczerej ofensywy francusko -

włoskiej też nie będziemy.
Możemy tylko czekać i obserwować,

jak Liga Narodów załamuje się na każ­
dym poważniejszym problemie. (s.)

Prasa niemiecka węszy
trudności.

Berlin. 16. 4. (PAT.) Prasa niemiec­
ka z dużem zainteresow’aniem śledzS

przebieg rozmów’ w Genewie. Wszystkie
dzienniki berlińskie wysłały specjał
nych korespondentów do Genew’y, któ­
rzy w obszernych depeszach podają,
przedwstępne nastroje. Naogół kore­
spondenci niemieccy wskazują na ten­
dencje pewnych kół idących w kierun­
ku zaostrzeniu systemu postępowania
w stosunku do Niemiec, Korespondent
,,Bórsen Ztg." mówi wprost o pewnych
układach zawieranych na terenie Gene­
wy pomiędzy przedstawicielami Sowie­
tów, małej ententy i państw bałkańskich,
idących właśnie w kierunku zaostrzenia
uchwał rody Ligi Narodów. Naogół
miał natknąć się korespondent jakoby
na wzrastające jednak zrozumienie kro­
ku Niemiec z dnia 16 marca. Dowiaduje
się on, że zarów’no ze strony włoskiej ja­
ko też i angielskiej kładzie się duży na­
cisk na to, aby uchwała rady Ligi Naro­
dów nie zawierała specjalnego postępo­
wania pod adresem Niemiec, lecz by o-

bracała się w zdaniach ogólnikowych.

Moskwa jest niezadowolona

ze Stresy.
Moskwa, 16. 4 . (PAT.) Cała prasa dru­

kuje na pierwszych stronach oficjalny
komunikat o konferencji w Stresie, stre­
szczając równocześnie obszerne kom,en­
tarze prasy zagranicznej. ,,Prawda" ’o­
kreśla wyniki streseńskie tytułem ,,Ską­
pe wyniki", twier,dząc na podstawie nie­
których głosów francuskich, że obrady
toczyły się pod znakiem układu francu-

sko-sowieckiego". Berliński korespon­
dent ,,Praw’dy" w artykule p. t. ,,Pod­
szew’ka. manewru berlińskiego" podkre­
śla nadzieje Trzeciej Rzeszy na poparcie
angielskich czynników. Prasa sowiec­
ka powstrzymuje się od własnych ko­
mentarzy.
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, mass, nerwy!

Profesl polskiej młodzieży ahademichiei

przeciw gdańskim gwałtom.
Polskie środowisko akademickie w

Gdańsku, zaniepokojone wypadkami, ja­
kie miały miejsce w okresie wyborczym
i powyborczym, oburzone aktami teroru

wobec ludności polskiej w Gdańsku,
zwołało ogólny wiec wszystkich studen­
tów Polaków, na którym, po omówieniu

zaistniałego stanu faktycznego uchwalo­
no protest następującej treści:

Przez wieloletnią pracę społeczną na

tutejszym terenie mieliśmy możność

poznania życia i bolączek zamieszkują­
cej tu ludno-ści polskiej, a biorąc inten­
sywny udział i w pracy w związku z o-

statniemi wyborami do sejmu gdańskie­
go, pogłębiliśmy jeszcze zżycie się aka­
demika z miejscową Poionją i znajo­
mość zagadnień polskich na tut. terenie.
Środowisko nasze czuje się przeto u,­
prawnione do zabrania głosu w chwili

obecnej, co podyktowane jest przede­
wszystkiem głęboką troską o podstawo­
we warunki możliwości istnienia poczu­
cia narodowego polskiego wśród szero­
kich warstw ludności polskiej.

Stwierdzić musimy, że ciągłe akty te­
roru nie są wypadkami odosobnionemi,
lecz są dowodem konsekwentnie pro wa"

dzenej i zorganizowanej akcji przeciwko
ludności polskiej Wolnego Miasta, mimo

licznych traktatów oraz zapewnień ze

strony władz gdańskich. Atmosfera, w

jakiej żyje ludność polska, stała się wy­
soce naprężona w ostatnim okresie wy­
borczym, do czego szczególnie przyczy­
nia się ustawiczna bezkarność związ­
ków hitlerowskich i stronnicze stanowi­
sko policji gdańskiej.

W czasach ostatnich zgłoszono

przeszłe 200 wypadków terom,
oo stanowi jedynie znikomą część
krzywd, które szczególnie na przedmie­
ściach i wsiach, uprawiane bezkarnie,
przybi(erają nieprawdopodobne rozmi!a­
ry. Zastraszenie ludności polskiej przy­
brało taką formę, że poszkodowani oba­
wiają się składać zeznania nietylko wo­
bec policji, lecz także wobec władz pol­
skich, w przewidywaniu gorszych je­
szcze następstw. Stwierdzamy, że stero-

ryzowana ludność nieufnie odnosi się do

właściwych władz, powołanych do jej
obrony, czego dowodem jest kilkakrotne
zwracanie się, z pominięciem tych władz
o ochronę do studentów, którzy w poczu­
ciu swego obowiązku udzielali jej każdo­
razowo, co pociągnęło za sobą poniżej
wymienione wypadki, grożące konse­
kwencjami członkom naszego środowi­
ska,

I
Nie mogąc wyczerpać wszystkich fak­

tów, podajemy jako przykład niesłycha­
nej krzywdy ludności polskiej w Gdań­
sku, szereg wypadków, które miały do­
statnio miejsce we wsi Bren,towo (Bren-
tau), położonej w pobliżu Wrzeszcza,
gdzie wzrost głosów polskich przy ostat­
nich wyborach, wywołał natychmiasto­
wą reakcję miejscowych bojówkarzy hi­
tlerowskich w formie następujących ak­
tów teroru:

Zdemolowano nad ranem 8 bm. miesz­
kan;ie członka Związku Polaków Terne-

ra oraz pobito go, łamiąc mu żebra. Jego
pasierbowi Cesarzykowi zadano rany
sztyletem SA.

Miejscowej Polce p. Schenkowej dw"u,­
krot)nie wybito szyby w mieszkaniu.

Ustawiczne groźby zabicia łudzi po-,

dejrzanych przez Niemców o glosowanie
na listę polską, wytworzyły stalą obawą
o życie, co zmusiło nieszczęśliwych do

zabarykadowania się w jednej zagrodzie,
gdzie skazani są na najgorszą udrękę
psychiczną, nie mówiąc już o,spowodo­
wanej przez to ruinie materjalnej. Od
kilku dni zgłaszają się fiim Domu Aka­
demickiego mieszkańcy Brentowa, pro­
sząc o ochronę przed napadem w czasie

powrotu do domu wieczorem. Studenci

odprowadzali ich zawsze, przyczem na­
ocznie przekonali się o grożnem położe­
niu i opłakanych warunkach bezpie­
czeństwa Polaków, oraz sami narażali

się na napady,
W dniu 9 bm. udał się. do Brentowa

kol. Międzybrcdzki wraz z 4 kolegami,
celem odprowadzenia dwóch miejsco-

wych Polek. W Brentowie zostali na­
padnięci, przyczem kot. Międzybrodzkil
został pobity i skopany w best,ialski spo­
sób. Grupa kolegów, która przybyła nai

pomoc została zatrzymana przez w mię­
dzyczasie przybyły oddział policji, kt,óry
został fałszywie poinformowany przez
n,apastników, że to studenci na nich na-

padli. Policja ; potrakto,wała :studentów
we właściwy sobie sposób. Przedewszy­
stkiem ’wypróbowanym i stale stosowa­
nym w sprawach między Polakami i!

Niemcami systemem, postawiono w stan

oskarżen;ia wszystkich Polaków, celem

utrące!nia ich zeznań przed sądem,
świadkami jak zwykle mogą być tylko
bojów’karze niemieccy. Śledztwo policji
szło w dwóch kierunkach, najpierw usi­
łowano udowodnić, że kol. Międzybrodz-
kiego pobili jego właśni koledzy Polacy,
kiedy mimo krzyżowego ognia pytań, me

udało się tego wmówić w steroryzowa-
nych kolegów, przyjęto inną wersję, że

koi. Międzybrodzki zaczepia! spokojnych
mieszkańców Brentowa, podając się ,za

urzędnika kryminalnej policji gdańskiej
i w ten sposób sprowokował zajście.
Również po rewizji ,,uzbrojonych od stóp
do głów" studentów plony rewizji oka­
zały się za małe; jeden, n,óż fiński kcl.

Karpnka i dwie laski spacerowe nie od­
zwierciedlały zdaniem policji dostatecz­
nie uzbrojenia tego ,,bojowego eńdzialnw.
Znaleziono rzekomo potem rewolwer,
dziwnym trafem typu używanego przez
policję gdańską, jak, to nieostrożnie

stwierdził jeden z policjantów. Na sku­
tek tego ,,śledztwa"

. v - rut-c i!-
uwięziono

koŁ Karpnka I Radziejowskiego
i wytoczono im sprawy karne o usiłowa­
nie wykonywania zamachów na spoko,j­
ną ludność niem;iecką Brentowa.

Przedstaw’iciel Komisarjatu Gen.eral­
nego R. P, w Gdańsku udał się zaraz, na

naszą prośbę, na posterunek policji,
gdzie go mylnie poinformowano, że w

Brentowie panuje spokój, a nawet po­
szkodowana miejscowa Polka rzekomo

oświadczyła, że napadu na nią nie było.

Stwierdzamy, że wypadki powyższe
wprawiły społeczeństw’o polskie oraz na­
sze środowisko w stan silnego zdenerwo­
wania i podniecenia umysłów, do czego

szczególnie przyczynia się poczucie bez­
bronności, spowodowane przez niedosta­
teczne reagowanie czynników odpowie­
dzialnych na gwałty nad ludnością, tem

bardziej, że ciągnące się od lat nego­
cjacje o zapewnienie bezpieczeństwa

Na skuiek rabunkowej gospodarki leśnej
od miesięcy zachodnie stany Ameryki Pół­
nocnej nawiedzane są przez burze" piasko­
we, które wyrządzają niepowetowane szko­
dy. Zasiewy ulegają całkowit!emu zniszcze­
niu, a bydło pada masowo wskutek braku
paszy. Żyzne tereny zamieniają się-w bez­
płod;ne pustynie. Farmerzy, straciwszy
wszelkiie nadzieje, opuszczają wraz z rodzi­

nami. domy i zagrody, zostawiając j.e na pa­
stwę piasku. W ten sposób wyemigrowało
już dziesięć tysięcy rodzin. Na zdjęciu: u

góry opuszczone przez mieszka,ńców domy,
a u dołu pozostawione przez właściciel: ma­
szyny rolniczie, zasypywane przez pias-ek.
Strasznie mści się przyroda na ludziach,
którzy chcieli ją nierozumnie eksploatować.

Fryderyk Kampe, (33

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

— Mister William. — odezwała się ła­
godnym głosem, jakim kiedyś często
przemawiała do Borskiego: — Pan jest
wielkie a nierozsądne dziecko. Co za

dziwne pytanie? , Nie zakochałam się 1

nigdy się nie zakocham w Sydney’u.
Niech pan zostanie przy mnie, oczywi­
ście, jeśli pan chce. — Uśmiechnęła się
i dodała: — Mam do pana nieograniczo­
ne zaufanie i trochę nadziei, że pan mi

pomoże...
Jego twarz rozpogodziła się, jakby

niewidzia!na, miękka ręka starła z niej
przygnębienie.

Spojrzał na długi, słabo oświetlony
korytarz; w dalekiej, półciemnej per-
spektj wie ciągnął się rząd drzwi, po
di-ugiej stronie otworów okiennych.

— Chce pani wyjechać, mademoisełłe
Wanda? Jutro rano... może nawet za­
raz?

- Dokąd?
— Dokąd paru chce, proszę rozkazy­

wać. Wiem, ,że pani postawiła sobie ja­
kieś zadanie, albo cel... czuję to, ale nic

jpytam, teraz nie chcę wiedzieć!

Wandę ogarnęło silne podniecenie.
Ulotniły się wszystkie myśli oprócz jed­
nej, którą powtarzała w duchu niezli­
czoną ilość razy:
- Mogę podróżować,: mogę go szu­

kać!...

ROZDZIAŁ XII.

Mańfield przyszedł do biura jak zaw­
sze punktualnie o- dziewiątej, czuł w so­
bie dziwną pustkę i sądził, że była ona

wynikiem wczorajszej rozmowy z ma­
dame de Noiret.

Lundąuist słusznie się obawia— my-
ślał — gotów jestem palnąć jakieś głup­
stwo. Czuję, że ono dojrzewa we mnie.

Szedł’szybkim krokiem do windy —

od pewnego czasu wszyscy urzędnicy,
poczynając od telegrafisty a kończąc na

prokurentach, pilnie naśladowali pręd­
ki i energiczny chód prezesa.

Nagle Mańfield zatrzymał się, zasko­
czony nadzwyczajną myślą.
Wanda jest tam!

Murzyn otworzył drzwiczki windy i

przystanął z w’ytrzeszczonemi ze zdzi­
wienia oczami, bo prezes minął go i
wszedł do hallu.

Zbliżył się i przekonał z przykrem roz­
czarowaniem, że to było złudzenie: w

głębi hallu, w oszklonej klatce, na któ­
rej widniał napis: .,Informacje", sie­
działa nie Wanda, lecz całkiem niepo­
dobna do niej dziewczyna, platynowa
blondynka; zauważył, że mimo zmiesza­
nia i bardzo wyraźnego podniecenia
zdążyła się przejrzeć w lusterku kie-

szonkowem, . .

Betty trzęsła się ze zdenerwow-ania i

szeptała do siebie drżąc emi wargami:
- Teraz uważaj... nadeszła rozstrzy­

gająca chwila... sam prezes zwrócił na

mnie uwagę... Może chce jakiejś infor­
macji, albo zada pytanie... Boże święty,
natchnij, żebym odpowiedziała’ mą­
drze!...

Nigdy w życiu nie widziała zbliska
Jozue Manfieida, o którym ludzie opo­
wiadali same nadzwyczajne historje.

Przed stołem z Betty, z prospektami i
telefonem Mańfield nieoczekiwanie za­
wrócił i skierował się do windy.

Przez cały dzień już nie słyszała o

prezesie, ani nie zobaczyła Likanena,
który, być może, potrafiłby jej wytłu-
mączyć dziwne zachowanie ich w-spól­
nego zwierzchnika.

_Zupełnie upadła na duchu, pochyliła
się nad wspaniałym blatem niemniej
wspaniałego stołu mahoniowego i udzie­
lała beznadziejnych informacyj; przy­
tem z jej twarzy nie schodził wyraz roz­
paczy, który się udzielił wszystkim sze­
snastu murzynom, obsługującym sze­
snaście wind.

Jej malutki umysł gorączkowo praco­
wał nad zgłębieniem jednej jedynej
kwestji — dlaczego?... Dlaczego prezes
zawr-ócił tuż przed jej klatką?
,-Nie ulega wątpliwości, że zawróci!

przeze mnie, bo przecież widziałam, jak
patrzył!... Zauważył mnie zdaleka, na

pewno mu się podobałam!... U tych
wielkich ludzi to jest najważniejsze,
tylko dlatego l.eecanen zrobi! karjerę,..
Alo co ja zrobiłam złego, że. raptem

uciękł?... Ach, już wiem! Na pewno zau­
ważył, że się przeglądam w lustrze!...

Znalezienie przyczyny przyniosło tem.

w’iększą ulgę, że dało możność natych­
miastow-ego wymierzenia kary: małe
lusterko kieszonkowe skończyło swój
żywot pod drobnemi stopami Betty.

Była zła na wszystkich i na cały
świat. Gdy około piątej po południu za­
czął padać deszcz, nie oszczędziła i sie­
bie, ponieważ wychodząc z, domu za­
pomniała w pośpiechu wziąć parasola.

Betty była typow-ą dziewczyną, ame­
rykańską, które się spotyka tysiącami
w Nowym Jorku, w Ciiicinnati, w Chi­
c-ago, czy też w Cleveland - ten sam

puder, tenże bezkrytyczny pęd za modą
golenia brw’i, te same ciemno-czerw’one
usta oraz paznokcie i jednakow’a manja
farbow’ania włosów’.

Na kolor czarny z niebieskaw’ym poły­
skiem lub matowoplatynowy,

W to dżdżyste popołudnie, punktual­
nie o godzinie piątej nastąpiło wydarze­
nie, o jakiem ma,rzyła rok w rok, sie­
dząc przy lustrze, a które z biegiem cza­
su pod _wpływ_em fantazji i kina prze-isto­
czyło się w niewzruszoną pew’ność.

Stał się cud! Wiel.ki, ,wyśniony cud!

W telefonie odezwał się gło-s sekre­
tarki osobistej Manfieida, która jej za­
komunikowała krótko i sucho:

- Miss Betty, proszę natychmiast za­
meldować się u pana prezesa Man-
fieida.

(Ciąg dalszy nastąpi). .
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ludności polskiej w Gdańsku nie przy­
brały dla niej żadnej formy praktycznej.

Środowisko akademickie w Gdańsku

wyraża troskę o przyszłość akcji pol­
skiej, skazanej na pewne niepowodzenie,
jeżeli ludność polska w Gdańsku nie

przekona się w najbliższym czasie, ze

ma faktycznie za sobą 33-miljonowy na­
ród.

Środowisko nasze wyraża uzasadnioną
obawę, że pomimo szalejącego tenoru,
ludność polska dowiodła swej polskości
przy ostatnich wyborach, to jednak przy­
szłe głosowanie nie- da wzrostu ilości

głosów i wpływów polskich w Gdańsku,
jeżeli stan powyższy nie ulegnie natych­
miastowej i realnej zmianie.

Stwierdzając powyższe, polska mło­
dzież akademicka w Gdańsku, zgroma­
dzona na wiecu wyraża stanowczy i je­
dnomyślny protest przeciwko niesłycha­
nym warunkom i uciskow’i, w jakim
znajduje się polska ludność w Gdańsku,
narażona na ustawicz-ne krwawe nopady
i niepewna swego życia i mienia.

Protestujemy dalej przeciw’ko ucisko­
wi moralnemu i prześladowaniom za po­
czucie narodowe polskie tej ludności,
która zamieszkuje prastarą ziemię pol­
ską.

Protestujemy przeciwko stronniczości
i wrogiemu stanowisku władz gdańskich,
gwałcących swem postępow’aniem umo­
wy i traktaty i niezapobiegającym wy­
brykom i tercrowi bojówkarzy, które po-

zostają z reguły bezkarne.
Środowisko akademickie w Gdańsku

stw’ierdza konieczność natychmiastowej
ostrej i stanowczej reakcji w}ad? pol­
skich na akty teroru i wierzy, że zostaną
wyczerpane wszystkie środki dla zapew­
nienia bezpieczeństw’a życia i praw lud­
ności polskiej w Gdańsku.

Ufamy, że całe społeczeństwo polskie,
głęboko odczuje sytuację Polaków na te­
renie Wolnego Miasta i stanie solidarnie
w ich obronie.

Od redakcji: Pow-yższy protest naszej
młodzieży akademickiej powinien by na­
reszcie otworzyć oczy odpowiedzialnym
kierownikom polityki polskiej, aby zo­
baczyć mogli obłudne, lecz istotne obli­
cze gdańskich Prusaków, którzy byli za­
wsze, są obecnie i będą w przyszłości
wierni swej zasadzie, że wszelkie umowy
i traktaty są dla nich tylko świstkiem

papieru, natomiast na swoich kontrahen­
tach umieją nietylko istotne, ale i uro­
jone prawa wyszantażować lub gwałtem
wymusić.

Z polityką ustępstw i kompromisów
należy raz skończyć, gdyż ubliża to po­
wadze mocarstwowego państwa 33-miljo-

,nowego. Prusak nietylko wersalskiego
traktatu nie uznaje, ale obce mu też są
i wersalskie obyczaje. Sam jest bałwo­
chwalczym wyznawcą brutalnej siły i
wobec siły tylko się korzy. Na ich ha­
sło ,,precz z traktatem wersalskim" od­
powiedzieć powinniśmy: ,,precz z wersal-
skiemi formami wobec barbarzyńców!".

S00 Amerykanów ze stanu Missisipi
przyiedzie z wycieczką do Polski.

Mamy wielkich przyjaciół Polski i
Polaków w jednem z miast w Stanacn

Zjednoczonych Ameryki Północnej w

stanie Missisipi. Miastem tem jest Ko­
ściuszko, nazwane tak ku czci i wiecz­
nej pamięci wspólnego bohatera narodo­
wego Polski i Ameryki. Mieszkańcy
tego miasta odnoszą się do Polaków żę
specjalną życzliwością i gościnnością.

Obecnie kościuszkowska izba handlo­
wa, na czele której stoi prezes Siegriest,
podała projekt następujący. Oto ,,Ko-
ściu-szkowianie" pragną poznać ojczyznę
tego, którego imię nosi ich miasto i zło­
żyć hołd Polsce. W tym celu zorgani­
zowana będzie wycieczka do Polski la­
tem roku 1936. Izba Handlowa poro-zu­
miała się w tej sprawie z przedstawicie­
lami linii Gdynia-Ameryka z Chicago,
p. Zaleskim i Piątkie-wiczem.

Początkowo z wycieczką pojechać mia-

la tylko ,,Kapela Kościuszki", składają­
ca się z młodzieży pici obojga i stano­
wiąca najlepszą kapelę mieszaną stanu

Missisipi. Ponieważ jednak .zaintereso­
wanie wycieczką zaczęło zataczać coraz

szersze kręgi, zmieniono projekt poprze­
dni w ten sposób, że wycieczka zbiorze

się z całego stanu. Liczba jej chwil-owo
ustalona jest ną 500 osób. Jest jednak
bardzo możliwe, że liczba ta zostanie

znaczn:e przekroczona, wobec teęo, ze

wielu Amerykanów z Missisipi, którzy
idtein wybierali się za morze, wyraził?
chęć przyłączenia się do wycieczki.

Amerykanie- według swego- specjalnego
życzenia przybędą do Gdyni okrętem
,,Ko-ściuszko". W!adze miasta Kościusz­
ki obiecują zainteresować tą imprezą
rząd Stanów, a wobec tego może ona

przybrać charakter poważny.

Ten ma powodzenie.

Aniołka pokoj’u tak każdy chce do siebie przytulić, że niedługo nic z niego
nie zostanie.

Z KRAJU.

Cenzorzy aa przes.,koleniu. Zgodnie z za­
powiedzią ministra spraw wewnętrznych zocga-
nizowano ostatnio kursy wyszkoleniowe dla u-

rzędi,ików wojewódzkich i starościńskich, spra­
wujących nadzór nad prasą. Kursy ,te odbywa­
ją się w Warsziawie. Wykładowcami są specjale
nie do tego powołani urzędnicy ministerialni.

Program kursu obejmuje gruntowne zaznajomie­
nie ucz,estników z dekretami, przepisami i za­
rządzeniami dotyczącemi nadzoru prasowego o-

raz ustawami bezpośrednio lub poślednio z nim
związanemi. Zorganizowanie kursu ma na celu

ujednostajnienie służby nadzoru nad prasą i u-

niknięcie pewnych niedomagać w tej dziedzinie.
Z Polskiej Macierzy Szkolnej. W Wanszawie

ks. prałat Godlewski poświęcił nowy lokal do­
mu oświatowego koła ,,Przyszłość" Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej (Al. 3 Maja 8), w którym mieści
się bibljoteka (5 000 tomów) oraz świetlica
szkolna i rozrywkowa dla dzieci Powiśla.

-------- ; ; --------

Fałszerze książeczki P. K . O .

powędrowali za kratę.
Nieudaly występ grudziądzkich doliniarzy.
Nowe, n. W. W miejscowym urzędzie pocz­

towym zjawiło się on-egdaj dwóch młodych
osobników, z książeczką p. K . O ., by podjąć so­
bie z niej 100 zł. Odnośnemu urzędnikowi wy­
dała się przedłożona książeczka podrobiona, to

też uwiadomił o swem spostrzeżeniu policję.
Osobnicy poczuli niepewny grunt i zwiali z

urzędu, opuszczając corychlej niegościnne dla
nich miasto. Natychmiastowy pościg policji
nie pozostał bez skutku; sprawców uciekających
szosą w kierunku Warlubia przychwycono i od­
stawiono . do. sądu grodzki-ago w miejscu. Są
nimi; Marjan Strawiński i Czesław Gajdus, obaj
z Grudziądza.

Czerwona Chodzież.

W fabrykach porcelany i fajansu w

Chodzieży odbyły s,ię wybory wydziałów
robotniczych. Wszystkiemandaty zdobyły
klasowe związki. Lista sanacyjna — bez
mandatu (31 głosów na 941 głosujących).

Hapadli na mieszkanie 84-Ietniej
staruszki.

Świecie n. W, W godzinach północnych
wtargnęło dwóch nieznanych osobników, z po­
śród których jeden był zamaskowany, przez
okno do mieszkania staruszki 84-Ietniej Augu.­
sty Bartzowei, zamieszkałej w Świeciu przy ul.

Sądowej. Od przestraszonej staruszki domagali
się wydania gotówki, którn też wydala im po­
siadane pieniądze w1 kwocife 18 zł. Niezależni,e
od tego przerzucili łóżko, poczem uciekli z

otrzymanemi pieniędzmi,

Z GDAŃSKA.
C?eni fest gdańska ,,Landespo!izei" J

Jest publiczną tajemnicą, że jednem z naj­
więks-zych obciążeń gdańskiego budżetu jest u-

trzymanie nadmiernie rozbudowanego korpusu
policji mundurowej, t. zw. ,,Schutzpolizei" (w
skróci,e ,,Schupo"), która nominalnie liczy prze,
szło 1.500. ludzi. Osobnym etatem objęta jest
t. zw. policja kryminalna, któr,ej stan liczebny
trudno ustalić. Publiczną tajemnicą jest, że

wyszkolenie ,,Schupo" nie ogranicza się ty!ko
ściśle do służby bezpieczeństwa, lecz że odby­
wają oni normalne ćwiczenia według taktyki
wojskowej, przy zastosowaniu wszelkiego ro­
dzaju broni, służby saperskiej i lotniczo-gazo­
wej.

Poza temi oddziałami policyjnemi istnieje w

Gdańsku jeszcze jeden rodzaj policji i to pod
względem liczebności największy, bo liczący
cztery bataljony po 750 ludzi, mianowicie t, zw.

Landespolizei,
Jak się nam udało z całkiem wiarogodnego

źródła — a to od jednego z członków tej po­
licji — dowiedzieć, jest to organizacja czysto
wojskowa, rekrutująca się z członków n:emiec-

kiej Reichswehry, przydzielonych do służby na

terenie Gdańska na przeciąg dwóch lat i utrzy­
mywanych kosztem Rzeszy Niemieckiej.

Policja ta tylko nominalnie podlega władzom
senackim, w rzeczywistości zaś służ-bowo pod­
lega komendzie niemiecki,ej Reichswehry.

O ile utrzymywanie licznego korpusu Schutz­
polizei i ćwiczenie jej według regulaminu woj­
skowego a nie policyjnego, jest zamaskowanem
utrzymywaniem zabronionej ,,w. m," Gdańskowi
si}y zbrojnej, o ile liczne formacje S. A . i S. S.
zorganizowane w ściśle określone, stale umun­
durowane i zaopatrzone w broń formacje woj­
skowe, określane są jako organizacje sportowe,
to Landespolizei już całkiem bezceremonialnie
nosi mundury i uzbrojenie niemieckiej Reichs­
wehry, z tą ty!ko różnicą, że na czapkach noszą
emblematy gdańskie, które każdej chwi-li mogą
odrzucić, aby stać się niemiecką organizacją
bojową.

Nie przypuszczamy, a’-;by -to .jaskrawe po­
gwałcenie traktatu we-rsalskiego przez Rzeszę
Niemiecką w porozumieniu z senatem Gdańskim
mogło być dalej tolerowane prze? Wysokiego
Komisarza L. N. Sprawą tą winienby się też
zainteresować Polski Komisariat Generalny.

Awantury komunistyczne
w Pssrgżu.

Paryi, 15. 4. (PAT) Partja komuni­
styczna zorganizowała wczoraj trzy ze­
brania na różnych przedmieściach Pa­
ryża, mając na celu protest przeciwko

dwuletniej służb-ie wojskowej. W Ivry
zebrało się na stadjonie około 20C0 ma-

nifestanłów. W Bagnolet policja rozpro­
szyła około 1300 komunistów, którzy ma­
nifestowali pod gpłęm niebem, nie mo­
gąc się dostać do sali merostwą. W tejże
miejscowości doszło później do lekkiej
utarczki między policją a komunistami.
Aresztowano kilka osób. Z drugiej stro­
ny W Paryżu, koło metro Michel Ange,
doszło do bójki między członkami

,,Wspólnego Frontu", a młodzieżą z ,,Ac-
tion Francaise". 9 członków ,,Wspólnego
Frontu" odniosło rany.

Krwawe zajście między Hindusami

i muzułmanami.

Londyn, 15. 4 . (PAT) Z New Delhi do­
noszą o krwawych zajściach między
Hindusami i muzułmanami w różnych
miejscowościach. Ofiarą zajść padło 8

zabitych i wielu rannych. W Horasoba-
dzie w okręgu Agra zabity został jeden
Hindus, a 35 odniosło rany. Policja da­
ła ognia do tłumu muzułmanów, raniąc
7 osób.

Czesi oskarżają francuskich

urzędników konsularnych.

Praga, 15. 4 . (PAT) ,,Nedelni List" do­
nosi, że władze skarbowe prowadzą
śledztwo w sprawie dwóch urzędników,
przydzielonych do francuskiego attache

handlowego. Już od dłuższego czasu mó­
wi się, pisze ,,Nedelni List", że dwaj u-

rzędnicy przeprowadzają transakcje, sto.

jące w sprzeczności z czechosłowackiemi

przepisami dewizowemi,

Trup dyrektora cukrowni
wyłowiony po dwóch miesiącach z Wisły.

Warszawa. Tajemnica zaginięcia dy­
rektora cukrowni Wilhelma Ginsberga
została po 6 tygodniach rozwiązana.
Mieszkańcy wsi Konstancja, w powiecie
płockim wyłowili z Wisły zwłoki męż­
czyzny. Wieśniacy zawezwali policję,
która w kieszeni topielca znalazła doku­
menty na nazwisko Wilhelma Ginsber­
ga. Komisja lekarska stwierdziła, że na

zwłokach niema żadnych obrażeń cie­
lesnych i śmierć nastąpiła wskutek uto­
nięcia. W kieszeni, prócz dowodu oso­
bistego i innych dokumentów, znalezio­
no karteczkę ze s!owami: ,,Pieniądze,
które mam przy sobie, stanowią nagrodę

dla znalazcy trupa, Wilhelm Ginsberg."
Pieniędzy, o których tnową w kartce,

policja nie znalazła, Być może, że zgi­
nęły one w czasie płynięcia zwłok ,z

Warszawy, możliwe także, że zabrali je
chłopi, którzy zabrali także zeg-arek.

O znalezieniu zwłok zawiadomiono ro­
dzinę dyrektora Ginsberga, która rozpo­
znała zaginionego. Jak wiadomo dyrek­
tor Ginsberg wyszedł dnia 22 lutego z

domu i skoczył do Wisły, Świadkami
tragicznego skoku byli trzej przecho­
dnie, którzy usiłowali wyłowić samobój­
cę z rzeki, jednak bez skutku,

Podejrzane samoloty niemieckie
dla mlsyi katolickich w Afryce.

Lotnik niemiecki, kapitan Koęhl, któ­
ry w swoim czasie odbył świetny lot nad

oceanem, udaje się obecnie do Afryki
dla przeprowadzenia pewnych zmian i

uiepsząń w sposobach transportów po­
wietrznych ,,Katolickiej misji samoloto­
wej", stworzonej z inicjatywy misjona­
rzy niemieckich, Misja ta posiada dziś

już 6 samolotów, 10 dużych łcdzi moto­
rowych i 100 samochodów.

,,Mjsja samolotowa" rozwija swą dzia­
łalność w Afryce. W najbliższym czasie

odbędzie się w Monachjum uroczyste
poświęcenie nowego samolotu misyjnego
,,D!e Libelle", którym można będzie od­
bywać loty nad oceanem,
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Dział Gospodarczy
Nowe obciążenia podatkowe
Z dniem 1 kwietnia weszły w życie na­

stępujące ustawy podatkowe: l) o pod­
wyższeniu z 10 do 15% dodatku do nie­
których podatków bezpośrednich; 2) o

zmianie ustawy o kryzysowym dodatku
do państwowego podatku dochodowego;
3) o opodatkowaniu tłuszczów i 4) o opo­
datkowaniu kwasu węglowego.

15-procentowy dodatek pobierany bę­
dzie po raz pierwszy od spadków i daro­
wizn, który dotychczas wolny był od

jakichkolwiek dodatków. Podlegają te­
mu dodatkowi podatek od nieruchomo­
ści, podatek od rent i kapitałów, podatek
wojskowy, podatek przemysłowy oraz

podatek dochodowy, ten ostatni jednak
tylko do podatku od uposażeń służbo­
wych. W odn:iesieniu do przedsiębiorstw
przemysłowych pierwszych 5 kategoryj
pozostaje w mocy specjalny lO% doda­
tek, tak, iż przedsiębiorstwa te opłacać
będą obecnie 25 % dodatku państwowe­
go oraz 25% dodatku na rzecz samorzą­
du i w ten sposób podatek przem,ysłowy
do o)brotu wyniesie dla nich 2^% od

obrotu, to jest prawie tyle, jak w roku

1932, zniżki zaś wprow;adzone od 1 stycz­
nia 1933 zostały tem samem jakby uchy­
lone. Najwięcej zostały, tym 15-procen-
towym dodatkiem dotknięte rzesze u-

rzędników państwowych i samorządo­
wych, którzy dotychczas zwolnieni byli
od wszelkich dodatków do podatku do­
chodowe,go od uposażeń. Wszyscy inni

pracownicy umysłowi opłacać będą jak
i dotychczas dodatek kryzysowy, stawka
którego została jednak dla nich znacz­
nie podwyższona. Tak naprzykład przy
uposażeniu od 6.400—10.400 w stosunku

rocznym stawka wynosi już ,2% wów­
czas, gdy dla płatników podatku docho­
dowego według działu pierwszego usta­
wy o podatku dochpd. (art. 23) stawka
dodatku kryzysowego od 3.600-10.000
zł dochodu wynosi tylko 1 procent.

Dodatki 10 % (do opłat stemplowych
oraz do podatku gruntowego) oraz 15%

pobierane będą do należności bieżących
oraz do zaległości powstałych zarówno

przed wejściem w życie nowej ustawy,
jak i powstałych po tym dniu.

Podatek od tłuszczów pobierany bę­
dzie w wysokości 50 groszy od 1 kg od

margaryny, sztucznego smalcu, tłuszczu

kokosow’ego, palmowego i innych, mają­
cych w temperaturze 15 C. konsystencję
mazistą lub stałą. Wreszcie podatek od
kwasu węglowego pobierany będzie, po­
czynając od 1 kwietnia, od kwasu węglo­
wego w stanie skroplonym w wysokości
40 groszy od 1 kg.

Dodatki lO% względnie 15% nie będą
pobierane do zryczałtowanego podatku

od o(brotu dla drobnych przedsiębiorstw,
do kwot podatku dochodowego, przypa­
dającego od dochodów opodatkowanych
według działu pierw’szego ust. o podatku
doch., do podatku od tłuszczów oraz do

opłat stemplowych pobieranych od pism,
stwierdzających umowę o zawiązaniu
spółki akcyjnej lub o powiększeniu ka­
pitału zakładowego takiej spółki.

M. Huzarski, zaprz. rzecz, ks. handl.

żądane skutki, gdyby przywrócono opła­
calność rolnictwa i wprowadzono okres

karencyjny w zapłacie wszystkich dłu­
gów rolniczych czyli dano rolnikowi

choćby dwa lata spokoju, by mógł po-

TWARZ .

BEZ PIEGÓW
TO IDEAK KAŻDEJ PANI
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KREM CAZIMI
METAMORPHOSA

PRZECIW PIEGOM

UDELIKATNIA CERĘ’

Oddłużenie czy nowe zadłużenie
roBraicrfwo 1

sic? rolmico domogaią?
Naogół twierdzi się, że ustawy oddłu­

żeniowe spraw.ę długów rolniczych lik­
widują. Niestety, tak nie jest. Zapew­
ne, ustawy oddłużeniowe dają dużą ulgą
rolnikom. Nie przynoszą one jednak
rozwiązania zagadnienia długów, dają
jedynie gwarancję, że na pewien czas

zadłużomemu rolnikowi nie grozi utrata

jego warsztatu rolnego. Wiadomo, ze

ustawy oddłużeniowe były wydane w

czasie, kiedy rząd liczył się ze wzrostem

opłacalności rolnictwa. Dziś wszyscy rol­
nicy odczuwają na własnej skórze, ze

ta opłacalność nie przyszła. Co więcej,
rolnicy zaczynają sobie już dziś zdawać

sprawę, że o podniesieniu cen płodów
rolniczych właściwie niema co myśleć.
To też zadłużony rolnik zapytuje się
przedewszystkiem, czem płacić zobowią
zanis, choćby najbardziej zredukow’ane,
gdy dochody rolnika ciągle się kurczą,
gdy każdy rok przynosi obniżkę cen pro­
duktów rolnych i hodowlanych... Więc
trudno się dziwić, że rolnicy wątpią w

skuteczność ostatnio wydanego ustawo­
dawstwa oddłużę nio w ego.

Dekrety oddłużeniowe rozłożyły z mo­
cy samego prawa niektóre kategorje
długów rolniczych na 28 rat półrocz­
nych. Pierwsza rata przypada do zapła­
ty na 1 kwietnia br. A tu stodoła pu­
sta, gdyż zboże wywiózł rolnik za podat­
ki, bo sekwestrator skarbow,y następu-

wał mu na pięty. W oborze zaledwie je­
dna krowina i parę cielaków, które zo­
stały po wstrzymaniu egzekucji. Więc
skąd rolnik ma wziąć pieniądze na za­
płacen:ie tej raty? Jak nie zapłaci, to

znowu będzie miał u siebie komornika,
a z nim nowe koszta, czyli nowe zadłu­
żenie.

Rolnikom opadają już ręce. Metodami,
jakie są dotąd stosowane, nie przywróci
się opłacalności w rolnictwie i nie wydo­
będzie się rolnika z beznadziejnego po-
leżenia, Rolnicy ze zdumieniem przyj­
mują do wiadomości rozmaite zarządze­
nia i projekty, wychodzące ze stolicy, bo

widzą, że ,walą się na wieś ciągle nowe

ciężary, a możliwości zdobycia pieniędzy
stają się dla rolnictwa coraz gorsze.

!.’stawy oddłużeniowe przyniosłyby po-

wstać z upadku i dopiero gdy rolnik bę­
dzie pracował bez straty, winno się usta­
lić terminy i kwoty, któro ma da zapła­
cenia. Dźiś - kiedy rolnik dopłaca ao

produkcji i płaci czterokrotną cenę za

artykuły monopolowe i przemysłowe, z

czego ma płacić długi i procenty od
nich?

Rolnicy, znajdując się obecnie w bez-

nadziejnem położeniu, domagają się;
1) wprowadzenia okresu karencyjnego w

zapłacie wszystkich długów rolniczych;
2) zrównoważenia podatków w stosunku
do cen artykułów rolnych, 3) obniżenia
cen wyrobów monopolowych; 4) rozwią­
zania wszystkich karteli, bo wówczas

powstanie wolna konkurencja, a z nią
obniżka cen towarów przemysłowych.

Jeżeli te cztery życze)nia zostaną speł­
nione, to powoli wyjdziemy z biedy, bo

uzdrowienie rolnictw,a, pociągnie za sobą
uzdrowienie gospodarki całego kraju. W

przeciwnym razie grozi rolnictwu nie­
unikniona zagłada.

Pomorzanin.

Budowa nowych kolei.
W Dzienniku Ustaw’ R. P. nr . 25 ogło­

szono pod poz. 171 ustawę z 26 marca br.
na której podstawie rząd zeslaje upo­
ważniony do budowy n.astępujących nor­
malnotorowych linij kolejowych użytku
publicznego; l) Mława—Ostrołęka, o

charakterze kolei drugorzędnej, ogólnej
długości około 93 km, od stacji kolejo­
wej Mława do połączenia z linją kolejo­
wą Ostrołęka-Chorzele; 2) Zegrze-
Wyszków, o charakterze kolei drugo­
rzędnej, ogólnej długości około 40 km,
od stacji kolejowej Zegrze do połączenia

z liriją kolejową Tłuszcz-Ostrołęka oko­
ło stacji Wyszków; 3) Nowojelnia—No­
wogródek, o charakterze kolei znaczenia

miejscowego, ogólnej długości około 26
km, od stacji kolejowej Nowojelnia do
miasta Nowogródka. Terminy rozpoczę­
cia robót ustali minister komunikacji
w’ porozumieniu z ministrem skarbu.

Koszty budowy będą pokryte bądź dro­
gą operacyj kredytowych, bądź z kredy­
tów funduszu inwestycyjnego przedsię­
biorstwa PKP.Jakie podatki płacimy w kwietniu?

Do 15 kwietnia -zaliczka miesięczna
na podatek przemysłowy od obrotu za

rok 1935 w wysokości podatku, przypa­
dającego od obrotu, osiągniętego w mar­
cu 1935 r., przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kategorji handlowej i prze­
mysłowe I—V kategorji, prowadzące
prawidłowe księgi handlowe oraz przez
przedsiębiorstwa sprawozdawcze.

do 30 kwietnia I rata zryczałtowanego
podatku przemysłowego od obrotu, osią­
gniętego przez drobne przedsiębiorstwa
(rozp. Min. Skarbu z 6 marca 1935 r. D.

,U. R- P. nr. 16, poz. 89);
do 15 kwietnia — zaliczka miesięczna

na poczet nadzwyczajnego podatku od

niektór.ych zajęć zawodowych, w wyso­
kości przypadającej od dochodu, osiąg­
niętego przez notarjuszy (rejentów) i pi­
sarzy hipotecz)nych w marcu 1935 r.;

do 7 kwietnia — podatek dochodowy
od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę, wypłaco­
nych przez służbodawcę w marcu 1935;

do 15 kwietnia — I rata z tytułu róż-

żeń, wynikającej z kumulacji uposażeń,
wynikającej z kumulacji uposażeń, o-

trzymanyeh w ciągu roku 1934 od róż­
nych służbodawców;

do 30 kwietnia — I rata daniny ma­
jątkowej przez płatników I grupy ko)n­
tyngentowej (rolnictwo);

do 30 kwietnia — I rata podatku grun­
towego za r, 1935;

do dnia 30 kwietnia — państwo:wy po­
datek od nieruchomości za I kwartał br.

do dnia 30 kwietnia — podatek od lo­
kali, tudzież od placów budowlanych za

I kwartał 1935 ł

J do 5 kwietnia — podatek od energji
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę
energji elektrycznej w czasie od 16—31
marca 1935 r.;

do dnia 20 kwietnia — podatek pobra­
ny przez sprzedawcę energji elektrycz­
nej — w ciągu pierwszych 15 dni kwie­
tnia 1935 r.

Ponadto płatno są w kwietniu zale­
głości odroczone lub rozłożone na raty
z terminem płatności w tym miesiącu,
oraz podatki, na które płatnicy otrzyma­
li nakazy płatnicze z terminem płatno­
ści również w tym miesiącu.

Światowy kongres oszczędnościowy.
Na mającym się odbyć w Paryżu w

maju br. światowym kongresie oszczęd­
nościowym, Polska będzie reprezentowa­
na przez doiść liczną delegację, dzięki
czemu można będzie wykorzystać posta­
nowienie regulaminu kongresu, zezwala­
jące na używanie w obradach języka oj­
czystego przez delegacje, składające się
z conajmniej 60 osób. W ten sposób ję­
zyk polski będzie używany jako równo­
uprawniony z oficjalnemi językami kon­
gresu: francuskim i angielskim.

Polska zgłosiłą na kongres trzy refera­
ty: ,,Oszczędność a ubezpieczenie na ży­
cie11 Z. Konopki z Warszawy, ,,Kryzys a

kasy oszczędności" K. Słomskiego z Po­
znania i ,,Oszczędność szkolna" M. Tu­
łacza z Katowic.

Nadto został Polsce powierzony gene­

ralny referat na temat ,,Oszczędność a

ubezpieczenie na życie". Referat ten,

opracowany przez prezesa dr. K . Grube­
ra, zawiera objektywną analizę refera­
tów ,,narodowych" oraz ogólne wnioski

syntetyczne, z nich wypływające. Wnio­
skodawcą tematu ,,Oszczędność ,a ubez­
pieczenie na życie" i inicjatorem powie­
rzenia Polsce generalnego referatu jest
prezes Gruber, członek stałego komite­
tu międzynarodowego Instytutu oszczęd­
nościowego.

Inne generalne refera,ty podzielone
zostały w następujący sposób: Anglja —

,,Oszczędność szkolna", Niemcy — ,,Kasy
oszczędności a kryzys", Francja — ,,Po­
lityka stopy procentowej" i Włochy —

,,Gwarancja pożyczek hipotecznych".

ZaKos przywozu rur.
W ,,Dzienniku Ustaw R. P?4 nr. 26, J

poz. 195, opublikow’ane zostało rozporzą­
dzenie rady ministrów z 11 bm. o zmia­
nie rozporządzenia rady ministrów z 12

października 1934 r. w sprawie zakazu

przywozu niektórych towarów. Na pod­
stawie § 1 tego rozporządzenia lista za­
kazu przywo:zu niektórych towarów zo­
stała uzupełniona pozycją następującą:
Poz. Tar. Cel. 955 — rury żelazne, stało-

we, walcowane, ciągnione, spawane,
również z gwintem, przymoeowanemi
kołnierzami, łącznikami; łączniki do rur,
kołnierze, zakończenie, kształtki do rur.

Rozporządzenie weszło w życie a

dniem ogłoszenia. Jak zwykłe w analo­
gicznych rozporządzeniach pozostawiony
został pewien termin d!a towarów już
znajdujących się w drodze i mających
być zgłoszonemi do odprawy celnej w

ciągu 30 dni od w’ejścia w życie rozpo­
rządzenia niniejszego.

Poważne woływy podatkowe
w Niemczech.

Poprawa ogólnych wpływów podat­
kowych w Niemczech zaznaczyła się aż

do O’statnich czasów. Biorąc za 100

wpływ’y podatkowe w roks budżetowym
1932-33, otrzymuje się W’zrost wpływów
sa okres 11 miesięcy roku 1934-35 w wy­
sokości 23%. W miesiącach: styczniu i

lutym r. b. wzrost w’pływ’ów podatko­
wych wyniósł aż 32 % w porównaniu z

przeciętną miesięczną r. 1932-33. Je­
dnocześnie obserwuje się poważną po­
prawę wpływ’ów efektywnych w poró­
wnaniu z preliminowanemi. O ile w

dawnych latach wpływ y preliminowaną
były z reguły wyższe od rzeczywisty( !i,
w roku budżetowym 1934-35 wply wy po­
datkowe mają dać o 1 miljard RM w’ię­
cej, niż przew’idywano.
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Przenikanie pracowników umysłowych
w szeregi fizycznych.

Od szeregu lat jesteśmy świadkami

niezwykłej niwelacji ekonomicznej w

poWojennem społeczeństwie. Zaobserwo­
wać to się daje szczególnie w świecie

pracy. Różnice między inteligencją, za­
wodową,, a pracownikami fizycznymi za­
cierają, się coraz widoczniej. Proces prc-

letaryzowania się społeczeństwa odby­
wa się wszerz i w głąb, Do niedawna

jeszcze inteligencja zawodowa uchodzi­
ła jakby za odrębną, klasę stoją,cą poza
i ponad proletarjatem, za klasę nie dość
że odrębną, ale proletariatowi obcą, o

ile nie wrogą. Źródeł tego stanu rzeczy
nio trzeba było daleko szukać: składała

się ona bowiem głównie z elementów

drobno-mieszczańskich, dla których pra­
ca fizyczna była w pogardzie, a robotnik

był pojęciem człowieka niższego rzędu.
Zaobserwować w niej było można raczej
pęd ku ,,wyższym" klasom społecznym,
aspiracje jej przekraczały przeciętne
możliwości stanu, z którego wyszła. Cóż

dziwnego, iż — wobec tego rodzaju na­
stawienia psychicznego, ideałem prze­
ciętnego inteligenta zawodowego było:
zdobycie własnego dachu nad głową i

życie spokojne, bez wstrząsów. Słowem
— rentjerostwo.

Wskutek kryzysu gospodarczego —

pod względem rozmiarów i skutków nie-

notowanego w dziejach ludzkich — sto­
sunki pod tym względem uległy znacz­
nej zmianie. W masie inteligenckiej do­
konały się przeobrażenia znacznie głęb­
sze i istotniejsze, ani żęliby się to pozor­
nie zdawało. Kurczenie się podstaw by­
towania do granic bardzo prymitywnie
pojętej wegetacji, ciągłe zmniejszanie się
stopy życiowej z powodu pogarszania się
warunków ekonomicznych — spychają
inteligencję z dotychczasowej pozycji
życiowej, niwelując coraz mocniej róż­
nice, dzielące ją od mas robotniczych.
Doszło do tego, że inteligent — czy chce,
czy nie chce — stał się proletarjuszem,
którego interesy najbardziej żywotne co­
raz ściślej zbiegają się i łączą z intere­
sem pracowników fizycznych. Zwłaszcza
w ostatnich czasach. Nadmiar inteligen­
cji zawodowej, nie znajdującej ujścia na

rynkach pracy, postawił ją na równym
prawie poziomie warunków życiowych z

proletarjatem. Dawne ideały przeciętne­
go inteligenta okazały się utopią, dzi­
siejszym jest — praca, zdobycie jakiego­
kolwiek gruntu pod nogami.

Nie znajdując pola do pracy w dzie­
dzinach, które dotychczas zajmowała, do

których szła naturalnym biegiem rze­
czy — przygotowaniem swojem i kwali­
fikacjami — szuka możliwości dotąd jej
obcych, leżących poza skalą jej zaintere­
sowań, wynikających w pierwszym rzę­
dzie z kwalifikacji. Bezrobotny inteli­
gent gotów się chwycić każdej pracy, by­
le żyć. A więc i pracy — fizycznej. Od

jakiegoś czasu widzimy też coraz moc­
niejsze przenikanie pracowników umy­
słowych w szeregi fizycznych. ,,Meza­
lianse" tego rodzaju przestały już być
wypadkami. Gdyby można było przepro­
wadzić statystykę, czy ankietę w tym
kierunku, mielibyśmy niezw?ykle cieka­
wy materjał informacyjny.

Szczególnie wyraźnie przejaw?ia się to

zjawisko w krajach uprzemysłowionych.
Wystarczy przytoczyć kilka faktów, by
zorjentować się w tej dziedzinie. Okazu­
je się np., że w Brukseli sześciu dok-

torów prawa pracuje w charakterze po­
sterunkowych policji, a kilku inżynie­
rów zajmuje stanowiska strażaków o-

gniowych. W Czechosłowacji jest w tej
chwili 12.000 bezrobotnych nauczycieli,
a 10.000 bezrobotnych z dyplomami aka­
demickiemu 100 osób, posiadających dy­
plomy wydziału humanistycznego, z ra­
dością przyjęło posady sprzedawców o-

buwia w składach Baty. W Szwecji wie­
lu z dyplomami naukowemi przyjęło po­
sady subjektów w księgarniach, zaś w?ie­
lu dyplomowanych nauczycieli pracuje
w policji. Na Łotwie prawie wszyscy

podoficerowie rekrutują się z pośród za­
wodowych nauczycieli. W Japonji 40.000

młodzieży z w?yższem w?ykształceniem

jest bez posady. Gdy niektórym z nich

zaproponowano pracę w Mandżuko,
przyjęli ją bez wahania.

Przykłady takie możnaby mnożyć w

nieskończoność. Proces przenikania in­
teligencji do zawodów, nie pozostających
w bezpośrednim związku z w?ykształce­
niem. i kwalifikacjami, jak w?idać z po­
wyższych przykładów, jest coraz głęb­
szy. Nie wchodzimy w to, czy zjawisko
powyższe jest pożądane, czy też nie, ale
faktem jest, że przeobrażenia, jakie do-

konywują się w inteligencji pod wpły­
wem panujących warunków, przekształ­
cają do pew?nego stopnia podstawy jej
bytowania dotychczasowego. Z tego fak­
tu trzeba sobie zdać sprawę, jak i z tego,
że proletarj?zowanie inteligencji jest
czemś nieuniknionem w rozwoju współ­
czesnych stosunków społecznych.

Do Anglji powrócił znakomity automobilist a Malcolm Campbell, który Ostatnio w Am :-

ryoe na plaży w Dayton Boaeh na Florydzie pobił na sw?oim Słynnym ,,Niebieskim pta­
ku?4 światowy rekord szybkości samochodowej. W porcie Soutlrampton witał rekordzi­
stę i gratulował mu triumfu burmistrz Wal ji, Z lewej strony stoi syn Campbella.

Zuchwały napad
zamaskowanych bandytów.

Inowrocław. Niezwykle zuchwałego włama­
nia rabunkowego, dokonano w jednej z ub. nocy
u rolnika Jakóba Ziehlkiego zam. w Jurancicach
pow. Inowrocław.

Krytycznej nocy, gdy mieszkańcy domu po­
grążeni byli w głębokim śnie, trzech zamasko­
wanych bandytów dostało się przez okno do
mieszkania rolnika Ziehlkiego. Wskutek szme­

rów nocnych przybyszów, przebudziła się żona
rolnika. Wówczas zauważyła ona jedn,ego z

opryszków, stojącego n-ad jej łóżkiem, który się
domagał wydania mu pieniędzy. Gdy żądaniom
włamywaczy odmówiono, wówczas Ziehlkową
obezwładniono i bandyci poczęli plondrować
mieszkanie, poczem zabierając znalezione 73 zł

zbiegli nierozpoznani.

Echa kradzieży w powiecie gnieźnieńskim.
Aresztowanie gospodarza z Lu!kowa i tiwósii wspd!nikdw.

Gniezno. W związku z dokonaniem kilku
kradzieży w powiecie gnieźnieńskim władze
policyjne przeprowadziły ostatnio nagłą rewizję
u gospodarza Ludwika K. w Lulkowie jako za­
mieszanego w te kradzieże. Rewizją ta dała

wynik niespodziewany. W zagrodzie u K.
znaleziono ukryty t)am rower, wiadro ze świe­
żym smalcem, wagi 10 kg, sprężynę do bicia,
pa!kę gumową, płaszcz męski oraz 32 kg mięsa,

pochodzącego ze świni niedawno skradzionej
rolnikowi p. A . Łuczakowi w Strzyżewie. Dalej
ustalono, że płaszcz męski był własnością nie­
jakiego Wilhelma Pf. W toku dalszych docho­
dzeń stwierdzono jako przypuszczalnych wspól­
ników tych kradzieży syna K., Henryka oraz

Wilhelma Pf. z Lulkowa. Wszystkich trzech
osadzono w areszcie w Gnieźnie.

Minister Ponlafowshi na Pomorzu.
W dniach 13 i 14 bm. bawił na Pomorzu

p. Minister Rolnictwa i Reform Rolnych -

_

Po­
niatowski, lustrując tok prac parcelaoyjnycb
oraz prace Izby Rolniczej.

W pierwszym dniu pobytu gościło p. Mini­
stra Poniatowskiego, wraz z p. wojewodą po­
morskim Kirtiklisem i dyrektorem departamen­
tu Bieleckim, w swych lokalach biurowych Po­
morskie Towarzystwo Rolnicze. W celu zazna­
jomienia p. ministra z całokształtem swych prąc
i sytuacji rolnictwa pomorskiego, P. T. R . zor­
ganizowało specjalną konferencję z udziałem
członków prezydjum oraz prezesów poszczegól­
nych autonomicznych sekcyj. Na konferencji
tej, po omówieniu prac P. T, R. prezesi sekcyj
dzierżawców i osadników przedłożyli p. mini­
strowi szereg spraw szczególnych, dotyczących
tych kategoryj rolników; na zakończenie zaś
została zreferowaną p. ministrówi ogólna sy­
tuacja rolnictwa na Pomorzu, z podkreśleniem
specjalnych trudności, w jakich pracuje rolni­
ctwo ż:em zachodnich, oraz z uwypukleniem
konieczności jak najrychlejszego osiągnięcia
jako takiej opłacalności produkcji rolnej, która

jest warunkiem wydania należytego rezultatu

przez ustawodawstwo oddłużeniowe.
W dniu 14. bm. p . minister udał się na lu­

strację prac terenowych.

Minister rolnictwa zwiedza osady
w powiecie Świeckim na Pomorzu.

Świecie n. W . Ubjegłej soboty, 13. bm.
w godzinach przedpołudniowych przybył z Byd­
goszczy do Świecia minister rolnictwa p. Ponia­
towski, który następni udał się w towarzystwie
naczelnika wydziału rolnictwa przy urzędzie
wojewódzkim p. Ceceniowskim i starostą powia­
towym p, Krawczykiem ze Świecia do Laskowic,
odległych około 9 km od miasta powiatowego,
gdzie zwiedzono nowo powstałą, w ostatnich

lątach wieś osadniczą na terenie rozparcelowa­
nych majętności.

Należy podkreślić, iż nowa wieś osądnicza
Laskowice staje Się w?orową wsią osa,dnictwa
po!sk:ego na Pomorzu. Z powiatu świeckiego
udał się p. minister przez Chełmno do To

6853

Nr. 90.

KONIAKI

WÓDKI :LIKIERY

INKELHfiUSEHfi

Rada miejska w Łcdzi
utknefa w ś!epej uliczce.

Łódź, 15. 4. (PAT) Ostatnie posie­
dzenie rady miejskiej w Łodzi rozpoczę­
ło się z półgodzinnem opóźnieniem. Na

wstępie komisarz rządowy m. Łodzi inż.

Wojewódzki zakomunikował, że wobec
niezlikwidowania dotychczas konfliktu z

wtorku ub. tygodnia, odracza posiedze­
nie rady do czasu, kiedy możliwe będzie
prowadzenie obrazi. Komisarz zaznaczył,
że wszelkie jego próby osiągnięcia poro­
zumienia nie dały rezultatu. Sprzeciw;
zgłoszony wobec tej decyzji przez adw.

Kowalskiego nie odniósł skutku. W

związku z oświadczeniem kom. woje­
wódzkiego, radni opuścili salę posiedzeń
z wyjątkiem radnych narodowych, któ­
rzy podzielili się na dwie grupy. Pierw­
sza pod przewodnictwem radnego Pod­
górskiego opuściła salę obrad, nieomal

bezpośrednio po wyjściu innych rad­
nych. Pozostała grupa z adw. Kowal­
skim na czele wyszła z sali dopiero po

zgaszeniu świateł.

Szpieg niemiecki walczył
w armji ukraińskiej przeciw Polakom.

W sprawie sensacyjnej afery szpie­
gowskiej na rzecz Niemiec, wykrytej w

Paryżu, donoszą z wiedeńskich kół po­
informowanych, że aresztowany’ w Pa­
ryżu szef niemieckiej służby szpiegow­
skiej Edward Bernhuber, jest Wiedeń­
czykiem, s,ynem bogatego fabrykanta
wiedeńskiego. Po ukończeniu akadem,ii
wojskowej otrzymał on rangę podpo­
rucznika armji austriackiej.

Kiedy monarchja austrjacka rozsypała
się w gruzy, wstąpił on w szeregi u-

kraińskie i walczył przeciwko Polsce.
BernhuberoFwi udało się później zbiec
do Wiednia, gdzie był początkowo pia­
nistą w jednym z barów, poczem poświę­
cił się całkowicie szpiegostwu i wyje­
chał do Polski, gdzie poznał pewną ko­
bietę szpiega, którą poślubił. Następnie
wyjechał do Wiednia, skąd udał się do

Iłiszpanji, a ostatnio rozwinął działal­
ność szpiegowską we Francji, gdzie zo­
stał aresztowany.

Kutjepow żyje !T

Do Paryża przybył z Rosji jeden z t,
zw. ,,białych" Rosjan, który stwierdza, że

Kutjepow żyje, nie został porwany, lecz
sam w przebraniu pastora przybył do So­
wietów.

JP grozy/ji.
Zamordowanie lekarza Polaka.

W mieście Guarapuawa w brazylij­
skim stanie Parana zamieszkiwał od kil­
kunastu lat dr. Michał Bohomolec, dy-
ryktor miejscowego szpitala, cieszący się
powszechnym szacunkiem i sympatją.

W pierwszych dniach marca b. r . dr.
Bohomolec padł ofiarą nikczemnej napa­
ści dwóch Brazyljan, któr?y zadali mu

kilkanaście ran nożem w głowę i piersi.
Powodem napaści był spór o drobną su­
mę pieniędzy, wynoszącą około 50 zło­
tych.

Dr. Bohomolec zmarł w czwarty dzień

po napadzie. W pogrzebie wzięły udział

tłumy mieszkańców Guarapuawy,

Diamenty w Paranie.

W stanie Parana w Brazylji, gdzie
mieszka przeszło 200 tysięcy polskich
kolonistów, znajdują się bogate złoża

złota i diamentów. Ostatnio w miejsco­
wości Palmito nad rzeką Tibagy znale­
ziono piękny okaz diamentu, wartości

przęs?ło sto tysięcy miłrejsów.
Diamenty znajdują się przeważnie ha

dnie rzeki lub też w piasku nadrzecz­
nym. Wśród poszukiwaczy złota i dia­
mentów znajduje się wielu Polaków.
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ar pooqgu.
Dziewięcioletni chłopiec zmarł. - N eludzka kobieta

przyznała się do zbrodni.

Berlin. Niesamowita zbrodnia doko­
nana została przed paru dniami na linji
kolejowej Padeborn-Hagen. W czasie

jazdy 31-letnia Elżbieta Freundlich

wyrzuciła dwoje swych dzieci —

9-letniego chłopca i 6-miesięczną
córeczkę z pędzącego pociągu.

Okropnego czynu dokonała wyrodna
matka, aby się ich pozbyć. Podczas, gdy
()-letni chłopczyk, nie podejrzewając n-c

złego, stał ze swą siostrzyczką na ręku,
oparty o drzwi wagonu, nieludzka mat­
ka nieznacznie nacisnęła klamkę,

odchyliła drzwi i wypchnęła swe

dzieci,
tak że wypadły głowami naprzód na są­
siedni tor. Następnie Freundlichowa po­
ciągnęła za sygnał alarmowy i powiado­
miła konduktorów, że wydarzyło się nie­
szczęście. Wszczęto poszukiwania wzdłuż
toru i wkrótce odnaleziono dzieci, które

odniosły bardzo ciężkie rany i dawały
jedynie słabe oznaki życia. Przew-iezio­
no je do najbliższego szpitala, gdzie

chłopiec w niedługim czasie zmarł,

nie odzyskawszy przytomności. Stan pół­
rocznej dziewczynki jest beznadziejny.

Podczas przesłuchania w policji kry­
minalnej pani Freundlich początkowo
podtrzymywała swą pierwotną w-ersję o

nieszczęśliwym wypadku tak, jak ją
przedstawiła konduktorom. Opowiedzia­
ła, że chciała z obojgiem swych dzieci

pojechać z Padeborn do Hagen, aby tam

odwiedzić grób swego pierwszego męża.
Podczas jazdy chłopiec z siostrzyczką na

ręku stał koło drzw-i wagonu. Ona sama

na chwilę weszła do ubikacji. Gdy wró­
ciła, zobaczyła ku swemu przerażeniu,
że przedział jest otwarty, a dzieci zni­
knęły. W rozpaczy pociągnęła za sygnał
alarmowy.

Opowiadanie to w pierwszej chwili
znalazło wiarę, póki na zapytanie, wy-

słane do Padeborn, otrzymano odpo­
wiedź, że matka z dziećmi wyjechała
stamtąd już o wczesnym ranku i wobec

tego powinna była użyć zupełnie innego
pociągu, zdążającego do Hagen. Teraz p.
Freundlichowa rnusiała przyznać, że

przerwała podróż w Unita. Policja po­
wzięła podejrzenie i poddała wyrodną
matkę ostremu przesłuchaniu. Po kilku-

godzinnerp przesłuchaniu kobieta ta

przyznała się wreszcie z płaczem, że sa­
ma wyrzuciła swe dzieci z przedziału.

Twierdzi ona, że dokonała tego straszli­
wego cz,ynu z powodu rozpaczliwej sytu­
acji finansowej.

Procesy przeciw powstańcom
Ateny, 15. 4. (PAT) W czwartek roz­

pocznie się w sądzie wojskowym proces
39 oskarżonych o udział w powstaniu.
Wśród oskarżonych znajduje się rów­
nież nieobecny Venizelos, generał Plasti-

raś, syn Venizelosa i wielu przywódców
powstania, Dziś rozpocznie się proces
229 marynarzy powstańczych.

Kapie! wężowa.
Ostatnim krzykiem mody w dziedzinie

kosmetyki i odmłodzenia są ,,kąpiele
wężow’e". Właściw’ie chodzi nie tyle o

kąpiel, ile o kurację przy pomocy tłu­
szczu węża, którym naciera się cale cia­
!o. W Indjach używa się od wielu łat
tłuszczu wężowego do kuracji odm!odze-

niowej. Obecnie otrzymać można w lon­
dyńskim ,,salonie piękności" taki tłuszcz

,,madę in India". I chociaż pudełko ta­
kiego tłuszczu kosztuje 89 funtów (2.989
zł). cieszy się on wie!kiem pow’odzeniem
u pań z eleganckich sfer Londynu.

Nowa lin;a. ,,Italo-Somala”, utrzymująca re­
gularną komunikację między portami Włoch a

Gdynią, otworzyła nową linję między Gdynią
a Barceloną i Walencją, przystosowując się
specjalnie do przewozu jaj.

HOTEL MORSKI !ftSiŁK

RESTAlJieACJIA-nAlWCBNiGk
Codziennie występy czołowych artystów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Po-ł o godz. 9 wiara. Ceny umiarkowane

Fajka zdefraudowat 600 zł.

i udawał Greka.
Przed kilku miesiącami a to 17. II . 34 r.

były intendent i zarządca składnicy intendentu-

ry Roman Fajek, który otrzymane od jednego
z klientów Intendentury 600 zł sobie przywła­
szczył i ro,ztrwonił, oskarżony o sprzeniewie­
rzenie, stanął przed sądem.

Ponieważ w czasie pierwszej rozprawy pew­
ne momenty w prz,ewodzie sądowym nasuwały
wątpliwości co do poczytalności oskarżonego,
przeto obrońca jego dr. Zawiski. postawił wnio­
sek o poddanie oskarżonego obserwacji psychia­
trycznej. Do wniosku tego trybunał się przy­
chylił, wobec czego postępowanie zawieszono,
aż do czasu otrzymania ekspertyzy psychjatry.

Po kilkumiesięcznej osberwacji psychjatrzy
orzekli jednakże, iż u Fajka nie znaleźli żadnych
znamion niepoczytalności, wobec czego stanął
on ponownie przed trybunałem sądu okręgowe­
go, któremu przewodniczył nowoniianowąny wi­
ceprezes s, o. p. L . Najman Mirzą-Kryczyński
z wotantami s. s. o. p. dr. Potońcem i s, s. g,
p. Jaeszkem. Oskarżał pprok. p . Mojkowski,
obronę wnosił mec. dr. Zawilski.

Oskarżony tłumaczył się, że tylko część
brakującej sumy roztrwonił na p,ijatykę, reszta

zaś została mu, kiedy był podchmielony, skra­
dzioną z kieszeni na placu Kaszubskim. Sąd
tłumaczenia tego nie uwzględnił i skazał Fajka
na 18 miesięcy więzienia z pozbawieniem praw
obywatelskich i honorowych na przeciąg lat 3.
Na poczet kary zaliczono mu 6 miesięcy ares?tą
śledczego. . v v , .

Skargi turystów
na zachowanie sie młodzieży.

Rozporządzenie ministerstwa oświaty. — Tgplenie zlyth obyczaidw.
Min. W. R. i O, P, w-ydało w- związku

z nadchodzącym sezonem turystycz­
nym stanowcze za,rządzenie w sprawie
niewłaściwego zachowania się młodzie­
ży szkolnej wobec podróżujących i tu­
rystów,

W roku ubiegłym otrzymały władze
szkolne od organizaćyj turystycznych i

poszczególnych osób liczne skargi na za­
chow-anie się młodzieży w różnych stro­
nach kraju w stosunku do podróżują­
cych oraz turystów krajowych i zagra­
nicznych. Skarżono się, że dwiatwa i
mł-odzież szkolna obrzuca kamieniami
łub błotem przejeżdża,jące samochody i

autobusy, rozsypuje na szosach gwoź­
dzie i tłuczone szkło, aby złośliwie psuć
opony śamochodowe.

Notowano również fakty, że młodzież

przyjmowała gwizdaniem i wrc-gierni o-

krzykami podróżnych i uchylała się od
udzielenia jakichkolwiek informacyj,

Min. W. R. i O. P. apeluje do kierow­
ników szkół i nauczycieli, aby systema­
tycznie pouczali młodzież o obowiązku
kulturalnego zachowania się wobec po­
dróżujących i turystów. Wszelkie wy­
bryki młodzieży w- stosutnku do podróż­
nych mają być jak najostrzej tępione,
a równocześnie ma być prowadzona pra­
ca wychow-awcza w kierunku odpowie­
dniego oddziaływ-ania na zachow-an:e

się młodzieży.
Nauczycielstwo też pow-inno pozyskać

rodziców dla tej akcji, mającej na celu

tępienie złych obyczajów wśród młodzie­
ży i obro-nę rozwijającej się w Polsce

turystyki.

Strzało do rgwoEBfi.
Niezwykła demonstracja rozwiedzionej żony.

Warszawa. Niezw-ykła tragedja roze­
grała się w mieszkaniu majora sztabu

głównego Józefa K. przy Aleji Szuka 8.

Gdy majora nie było w domu, przyszła
jakaś kobieta i zastawszy żonę majora
zapytała: Czy pani jest żoną majora K.

Gdy padła odpowiedź twierdzącą, kobie­
ta dobyła z torebki rewolweru i strzeli­
ła do majorowej. Ranna kobieta schro­
niła się do sąsied-niego mieszkania, skąd
zaalarmowała policję i Pogotow-ie. Ma­

jorowa K, zraniona została w ramię. Po-

licja aresztowała napastniczkę. Okazuje
się, iż jest to pierwsza żona majora, z

którą rozwiódł się przed 8-miu laty.
Pierwsza żona stąie napastowała ma­

jora. W toku dochodzeń aresztowana o-

świadczyla, że nie miała zamiaru zabi­
cia swojej rywalki, a chciała tylko doko­
nać demonstracji, spowodow-ać proces
sądowy i nadać całej sprawie rozgłos.

Zastrzeliła dziecko i siebie.
Tragedia żony znanego literata wiedeńskiego.

Z Wiednia donoszą: W dzielnicy Fło-

rjdsdorf rozegrała się onegdaj straszna

tragedja. Marja Schaiitt, 26-letnia cór­
ka urzędnika pocztowego i żona literata
Leona Schalitta, tłumacza dzieł Gals-

worthyego, zastrzeliła w przystępie de­
presji mo-ralnej, jaka uwidoczniła się ń

niej po przebyciu ciężkiej choroby gry­
py, stfego 3-letniego synka, poczem cel­
nym wystrzałem w- skroń pozbawiła się
życia,

Marja Schaiitt żyła w stosunkach zu­
pełnie uporządkow-anych i studjowała
na uniwersytecie wiedeńskim prawo.

Gdy członkowie jej rodziny na odgłos
strzałów wbiegli do pokoju, dziecko da­
wało jeszcze siąhe oznak: życia, zmarlo

jednak w drodze do szpitala,
Tragedja wywołała w wiedeńskich ko­

łach tow-arzyskich wstrząsające wraże­
nie ze względu na osobę Schalitta, zna­
nego literata, z którym denatka roz­
wiodła się ubiegłej jesieni, zabierając
do siebie dziecko.

Nie pozostawiła ona żadnego listu po­
żegnalnego, któryby mógł w-yjaśnić
prawdziwą przyczynę jej kroku.

Wynalazki przynoszące śmierć.
Według doniesień prasy angielskiej

dokonano ostatnio w Niemczech kilka

wynalazków, które w przyszłej wo!jnie
odegrają niewątpliwie doniosłą rolę.
Chodzi tu m. in. o kulę karabinową, po­
siadającą zdolność przebijania grubych
płyt pancernych, rakietę stratosferyczną,
promienie ,,Z" orąz lek:ki karabin maszy­
nowy.

Kula karabinowa, skonstruowana

przez inż. Masa Gerlicha, jest zdolna

,,przebić płyty- grubości 150 mm. Co-

dziennie fabrykuje się 480.090 takich kul.
Rakieta str-atosferyczna jest ze wspo­
mnianych wyżej wynalazków bronią
najstraszniejszą. Według opinji płk. v.

IJassełbacha może ona zawierać mate-

rjały wybuchow’e, gazy trujące i bakte­
rje. Dookoła promieni ,,Z" panuje mrok

tajemniczy. Promienie te mają, stw’orzyć
niewidzialny mur przeciwko napastni­
kom. Nowy karabin maszyny waży tyl­
ko 18 funtów i zdolny jest oddać 600

strz_a’y^_ na minut§. -

oirodek

przemysłu polskiego, kłó-

,wórczg działalność uznają
Polska. Atmosfera łego miasta wy.

maga pieczołowite; pielęgnacji cery z spe1
cjalnym zastosowaniem chroniącego
kremu ,MIAFLOR i higienicz­
nego pudru .LORAN i
HENRYK ŻAK,

6SB1

19 zabitych i 50 rannych.
Bombay, 15. 4 . (PAT). Liczba ofiar w

prowincji Agra, wynosi, według urzędo­
wych obliczeń 19 zabitych i przeszło 50

rannych. Są to ofiary starć między Hin­
dusami a Muzułmanami.

Wyrzuty sumienia.

W pewnym amerykańskim dzienniku

pojawił się następujący anons: ,,Potom­
kowie pani Antonji Richard proszeni
są o zgłoszenie się do p. Portera, który
przed -70 laty pożyczył od pani Richard

książkę i zapomniał }ą oddać. Chcialby
teraz naprawić szkodę, którą jej wyrzą­
dzi}. Zgłoszenia pod...".

Książęcą perfumeria.
W eleganckiej dzielnicy Londynu

Mayfair, otwarty został świeżo salon per­
fumerii pod firmą ,,Irfe".

Wtajemniczeni tylko wiedzą, że wła­
ścicielami tej firmy są książę Jussupow
i jego żona, wsławiona niedawnym pro­
cesem z powodu wyświetlenia filmu

,,Rasputin".
Książęca para przerzuciła się do han­

dlu perfumami, które sama przyrządza.
Klientelę ma nieliczną, ale doborową,
rekrutującą się z najwyższej arystokra­
cji angielskiej. Ale też j ceny są horen-

dalne, nieprzystępne dla zwykłych śmier­
telników.

Ksiądz obraził... Goebełsa.

W Olsztynie (Allenstein) na Warmji
został aresztowany ksiądz-emeryt Do-

berstein — podobno za obrazę Goebbelsa.

Zagadkowe zniknięcie.
Warszawa. Policję zawiadomiono o

nowem zagadkowem zniknięciu ósmej z

rzędu osoby w bież, roku w Warszawie.

Tym razem zaginą! mOnter elektrowni

warszawskiej, 38-letni Józef Piekutow­
ski, Żona Piekutowskiego zawiadamia

policję, że mąż jej wyszedł z domu dnia
8 bm. i odtąd wszelki ślad po nim zagi­
nął. Jak dotąd, poszukiwania nie dały
wyniku.

Drobne wiadomości.

Do Warszawy nadeszło 10 wagonów jabłek
kalifornijskich i kanadyjskich, sprowadzonych
przez Gdynię. Poza tem sprowadzono większą
ilość jabłek krymskich i rumuńskich,

— Wycieczka polska na statku ,,Kościuszko"
przybyła do Walencji.

— Piugi z fabryki ,,Unja" w Grudziądzu wy­
siano w 10 wagonach do Gdyni a stąd do po-’
łudniowej Afryki.

— W Tylży odbyła się ponowna demonstra­
cja antylitewska.

— Na Litwie ogłoszono uzupełniający wybór
do wojska, ponieważ powołany na jesieni ub.
roku kontyng ent okazał się niedostateczny.

— W Anglji mieszka 43.912 osób, przeważ­
nie żydów, którzy podali miejsce urodzenia w

Polsce.
— Do Gdańska na Zielone Świątki wybiera

s:ę 30.000 Niemców z zagranicy.

ZMARLI.
Śp. Dorota Śliwińską w Kórniku.

Ś p, Anielą Skw,erawsks, iat 71, w Kar­
tuzach.

Ś. p . Jadwiga Szalarkiewi’Czówna w Ła,
szczym^
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Bydgoszcz, dnia 16 kwietnia 1935 roku.

KALENDARZY K.

Dziś: Benedykta Józefa Labrć
Jutro: Aniceta pap. i męcz. -

Wschód słońca o godzina 5.03
Zachód słońca o godz nie 18.59.

Stan pogody
Dość pogodnie. Po nocnych przymroz­

kach, dniem większe .ocieplenie. Słabe wia­
try miejscowo,

Termometr wskazywał dziś rano:

4-0+510ló20253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od 15-21 kwietnia 1935 r.

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska
nr. 91. tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telefon 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. D!uga 39,
telefon 300.

,,LEKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki osta!nie) doby. Wvnożycza
książki również na prowincje.

MUZEUM MIE-JSKIE otwarte codziennie
od 9 do 16. w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa dzieł Apo!onjusza Kę­
dzierskiego i kopii Jana Załuski.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek i jutro, w środę nieod­
wołalnie ostatni,e dwa przedstawienia mi­
sterjum religijnego na tle życia, męki i
śmierci Chrystusa Pana p, t. nGOLGOTA"
w zbiorowem wykonaniu całego zespołu.
Ceny minimalne od 10-99 groszy.

Ód czwartku do soboty włą.cznie przed­
stawienia zawieszone.

Kasa Teatru (w piątek i Sobotę po po­
łudniu nie będzie czynna) rozpoczyna już
sprzedaż biletów na utwory będące na re­
pertuarze w okresie świątecznym a miano­
wici!e: W niedzielę o godz. 16 po cenach
zniżonych ,,POSKROMIENIE ZŁOŚNICY",
komedja w 10 obraz,ach Szekspira, wi’eczo;
rem zaś premiera arcyzabawnei operetki
Straussa-Reiterera ,,ACH TA WIOSNA" w

reżySerj-i M. Dowmunta i Po,d dyrekcją Pa­
wia Kuczery,

W poniedziałek (II święto) po połudn’u
o godz, 16 po cenach zniżonych ostatnie w

tym sezonie przedstawie!nie operet,ki Palia
,,RÓŻE Z FLORYDY" wieczorem zaś ,,ACH
TA WIOSNA" Straussa-Rei.terera,

Dziennik Bydgoski można na-

być odtąd stale w kioskach na

Głównym Dworcu w Warszawie.

— Stosownie do przepisów art. 3 pkt. 5
rozp. Pana Prezydent!a Rzpl tej z dn. 27 . 10-
1933 (Dz. U. R. P, 85 poz. 638), Izba Rze­
mieślnicza w Poznaniu mianowała mężów
zaufania na miasto i obwód bydgoski pp.;
budowniczego Jażdżewskiego Edmunda i m’-
st,rza murarskiego Józefowicza Władysła­
wa. Wymień.eni powyżej są uprawnieni
do przeprowadz,enia kontroli na budowli,
czy dany przedsiębiorca posiada uprawnie­
nie do samoistnego wykonywania robót bu­
dowlanych wedle art, 145 prawa przemy­
słowego.

— Ruch cudzoziemców. W marcu 1935
r, przyjechało do Bydgoszczy 259 cudzo-
z:emców, wyjechało z Bydgoszcz_y — 283.
Najwięcej obyw’at,eli RzesZy niemieckiej —

203.
_

W dniu 30 marca i 13 kwietnia br.
odbyły sę przed kom.sją egzaminacyjną
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu na okręg
bydgoski w Bydgoszczy egzaminy mistrzow­
skie, Egzamin na mistrz.a c’esielskiego
złożyli pp.: Mi’czewski i Szatkowsk’ z Byd­
goszczy oraz Karnowsk z Mroczy pow. Wy­
rzysk Egzam n na m strza murarskiego
złożyli pp.: Wolszlegier i Sobi-ep’ński z Byd­
goszczy. Egzamin na mist,rza murai-1. gu
i ciesielskiego złożyli pp.: Kadepeit i, Macek
Z Bydgoszczy.

JTo marginesie.
W dni,u 1 stycznia, 1924 liczba więźniów

w Pol-toe .wynosiła 39947.
W dniu 1 styczn’a 1933 więzien,ia polskie

Uczyły 34.652 m’ieszkańców.
; W dniu 1 Stycznia 1934 ta-sama pozycja

wyraziła się cyfrą 48.444.
Niema chyba dziedziny życ’a społeczne­

go, w której statystyka wykazywałaby tak

ogromny wzrost,. Wzmaganie się przestęp­
czości powoduje praeludń fen-ie więzień. Na
ziemiach polsk:ich mamy 337 więz,eń
i 5 zakładów wychowawczo - poprawczych.
Wszystkie przepełnione. Przez wszystkie
przechodzą starzy i młódź’, przestępcy z u-

rodzenia i z przypadku, lucteie źli i ’ludzie

tylko nieszczęśliwi. W’ęzienie ma ich uka­
rać, ale przedewszystkiem ma ich napra­
wić. , .

Czy to jest , jednak w praktyce możliwe?
Czy więzienie z,am’ast napraw’ić tych, co

ze,szl’ na złą drogę, nie staje śię często :wyż­
szą akademją przestępczą?

Więzienie jako oficjalny organ urzędo­
wej spraw’edl iwości ni,e może traktować
więźniów dostatecznie wyrozumiale j wy­
starczająco indyw:idualn,ie, Nie może im za-

pewn’ć tego, co w zetknięciu z n-tesZCZęgi;’.
wymi ma największe niera.z znaczenie. Nie
może dać im serca.

I dlatego ogromną wagę w wielktem
dziele wychowan’a więźniów i ratowania
dusz giną,cych ma czynnik społeczny. To,
oo biurokratyczna maszyna przygniata, mo­
że ,wydźwignąć wyciągnięta życzliwie ręka
społeczeństwa.

J y^.aśnóe spoczywa punkt ciężkości
działalności t, zw, Patronatów, czyli Towa­
rzystw Opiek} nad więźniami. Jest już na

terenie całej Polski takich Pa;tronatów przo-
szło siedmdziesiąt. A pracują mimo cięż­
kich warunków finansowych intensywnie i
owocnie.

W ostatnim roku sprawozdawczym
(1933-34) Sam oddział warszawski wydatko­
wał na swoje cele 154-421 złotych- Patronac­
ki dom dzi’ecka w Radości wychowuje prze­
szło 70 dzieci, których rodzice Przebywają
w-więzi,eniach. W roku 1932 założono na O-
kęciu pierwszy w Polsce zakład wychowaw-
czo-poprawczy dla dz’ewcząt. Ostatnio po­
wstała przy Patronacie Poradnia p-edolo­
giczna, gdzie dokonywane są badania psy­
chologiczne dzieci podsądnych Kuratorzy
więz’enni, wizytujący z rami!enia Patrona­
tu więzien:ia, -przyjęli w ciągu j,ednego roku
około 5.000 osób, zała!twili tysiące, próśb na­
tury prawnej lub gospodarczej, utrzymywa­
ł’ kontakt pomiędzy więźniem a jego ro­
dziną.

Również Patronat bydgoski, na którego
czele stoi p. dyr. Woda, może się pochlubić
poważnemi wynika,mi pracy. Ale wszystk’ie­
go j-est zamało.

Skuteczność pracy Patronatów i zasięg
ich działalności jest ściśl,e uza,leżn’iony od
sprawy finansowej. Bez znacznych subiwen-
cyj n;ie może być mowy o dodatnich rezul­
tatach pracy Patrona!tu. Zrozumiano to e-

statn:o w całej pełń’ w-e Włoszech, gdzie w

1932 roku otrzymały Patronaty specjalną
jednorazową subwencję w wys-okości miljo­
na lirów.

U nas subwencje dla Patronatów są bar­
dzo małe. Znaczeni,e społeczne opieki nad
zwalnianymi z więzień j,est ciągle jeszcze
u nas niedoceniane.

A-n’ie wolno zapominać cyfr, które poda­
liśmy na początku. Cyfr, które rosną tra­
giczn:e 5 przerażająco.

Komitet propagandy turystycznej
W Olfli^OSZCZO.

Dnia. 12 kwi,etnia odbyła się z inicjaty­
wy Zazządu Miejskiego konfęrenicja. przed­
stawicieli miejscowych urzędów i organiza-
cyj społecznych, interesują,cych się fózw-o-
j’em turystyki.

Zadaniem tej konferencji było powoła­
nie do życia instytucji, któraby podjęła ini­
cjatywę w kierunku ożywienia ruchu wy­
cieczkowego do Bydgo,szczy i okolicy.

Postanow’iono utwo,rzyć komitet . propa­
gandy turystycznej w Bydgoszczy, w skład
którego wejdą przedstawiciele wszystkich
zaproszonych d-o współpracy urzędów i or-

gatoizacyj społecznych jStarcstwa, Komen­
dy Gam:zonu, Dekanatu bydgoskiego, Za­
rządu Miejskiego. Inspektoratu Szkolnego,
Dyrekcji Okrę_gowej P, K. P,, Tow. Krajo­
znawczego, Li,gi Morskiej i Kolonialnej,
Sekcji Krajoznawczej, Kola Pracowników
Oświatowych, Izby Prz,emysłowo-Handlo­
w’ej. klubu sportowego ,,Wodnik" j Komite­
tu Tow. Wioślarski,c]i.

Komitet wykonawczy stanowić będą kie­
rownik ,,Orbisu", przedstawiciel Tow. Kra­
joznawczego. referent turys!tyczny przy Za­
rządzie Mi,ejskim, przedstawi_ciel Komi.tetu
W. F. i P, W. oraz p,rzedstawiciel Ligi M. i
K. (pp. Bocheński, Wiszniewski, Rzeźniac-
ki, Matuszewski i Zachar).

Komitet ogóln,y postanowił poza tem po­
zyskać. drogą. kooptacj.i, prz,edstawicieli, in-
stytucyj gospodarczych, zainter-esowanych
w

_ rozwoju turystyki na na,szym terenie, a

mianowicie przedst,awicieli Tow. Restaura­
torów, Tow. Kupców, Lloydu Bydgoskiego,
,l!’istuli", Kolei Powiatowych, Zw. Przedsię­
biorstw autobusowych węzła bydg. oiaz
Automobilklubu Pomorskiego.

Dn’a, 24 kwietn;a odbędzie się o godz. 20
w ratuszu druga konferencja.

Do za,dań Komitetu należy przedewSzyst-
kfem uzgadnianie akcji poszczególnych o-

środków turystycznych i komitetów, orga-

wizujących imprezy o znaczen,iu ogóinem,
jak wystawy, zjazdy, rega,ty wioślarskie
i t. p . Niezależnie o-d sz,eregu bliższych i
dalszych wycieczek, planowanych przez
Pol. Tow. Krajoznawcze, otwiera się dla
Komitetu szerokie pole w dzi,edzinie, tury­
styki bie;rnej. I t,ak jednem z zadań Komite­
tu

_ będzi-e przyjmowanie przyjezdnych w

związku z Wystawą Elektrotechniczną i re­
gatami wioślarski,mi. Z okazji rega’t pro­
jektuj,e się zorgani,zowanie w Bydgoszczy
,,Dnia Wodnego", W stosu.nku do władz
wysunięto m. in. następują,ce dezyderaty:
przemianowan:e _ stacji Lęgnawo na Byd-
gcszcz-Brdyujście, skierowywanie wzgl.
zatrzymywa,nie wyciecz-ek szkolnych i woj.
skowycb zwiedzających Pomorze, także ha
krótki pobyt w Bydgo-szczy, uruchamianie
poc’ągów popularnych w kierunku Byd­
goszczy i t. p,

Jako środ,ki pomocnicze, m,ające zwie­
dzającym ułatwić orjientację, służyć będą

Mołorówka ze śmigłem.

Wynalazek oczywiście amerykański. Pomy­
słowi inżynierowie zbudowali łódź motoro­
wą, poruszaną za pomocą śmigła samoloto­
wego. W czasie ja’zdy próbnej ta nowa łódź
osiągnęła szybkość 7 mil morskich na go­

dzinę.

Przewodnicy, w liczbie około 120, którzy o-

trzymują odpowiednie wyszkolenie na kur­
sie d!a przewodników turystycznych, dalej
treściwy przewodnik po Bydgoszczy z map­
ką j ilustrac-jami, który ma się ukazać sta­
raniem P. T . K . jeSzczie przed ro’zpoczęciem
sezonu wyci!e,czkowego.

Sprawa prz’ewodnika łączy si,ę ściśle a

ogólną akcją propa,gandową, której celom
mają służyć barwno plakaty, propagującw
Bydgoszcz, stałe wzmianki i artykuły z

dz,i,edziny turystyki lokaln_ej. i ogólnej _w

prasie, e,wentl. zaprowadz’eni,e stałych dzia­
łów turystycznych w pismach miejscowych,
rozlokowan,ie po mieści-e wielkich map Byd­
goszczy i okolicy z oznaczeniem szlaków
turystycznych oraz dbałość o e,stetyczny
wygląd miasta.

Przy rozmaitych niedomogach nat,ural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa działa

przyjemnie i znacznie zmniejsza, te do­
legliwości, często już mała ilość działa

pewnie. Zalecana przez lekarza.

— Automobiliści na Targi Poznańskie,
Polski Touring Klub Dele,ga!tura Okręgowa
w Poznaniu łącznie z Automobilklubem
Wi!elkopolsk’im i Aeroklubem Poznańskim
organizuje Ogól-n-opolski. Zjazd Gwiaździsty
4 maja br na Targi Poznańskie. Uczestni­
cy zjazdu będą, mięl-i sp-osobność zwiedzenia
Targów, osobliwości, m. Poznania i okolic.
S-zczegółowych informacyj aas’ęgnąć można
w sekretarjat,ach: Polskiego Tourin,g Klubu
(Plac Wolnośc,i 19), Automobilklubu Wiel­
ko-polskiego (P,asaż Apollo), Aeroklubu Po­
znańskiego (Fredry 12).

— Fabryka mebli artystycznych Her­
berta Mathesa w Bydgoszczy, ul, Garbary
nr. 24, skład wystawowy, ul. Gdańska 27 —

wykazała znowu przy obecnym konkursie,
ż-o stoi na pierwszem miejscu w tut. prze­
myśle meblowym. Jej specjalnością są nie­
tylko meble ściśle stylo-we, lecz również no-

wocz-eis-n,e urządz-enia domowe, które śą nad­
zwyczaj gustown-e

’

p’erwSźorzędnie wyko­
nane, Firma pos-iada również wła-s-ny war­
sztat tapicerski pod kierownictwem pierw­
szorzędne-go. fachowca. Firma Mathes od­
dają swoj,e wyroby no c-enach fabrycznych
i zaleca s’ę zwiedzić jej składy fabryczne
oraz jej specj,alny oddział dywanów.

Ural H? ito!wi Mott ii?.
Zgłaszajcie sie po skradzione przedmioty

do Urzędu Śledczego.
(ak,) Już od dłuższego czasu policja byd­

goska czyniła gorące poszukiwan,ia za he-r­
sztem, znanej szajki włamywaczy bydgo­
skich, która ma na sumieni,u niemniej jak
40 różnych włamań i kradzieży. Jak pisa­
liśmy przed kijku dniami zn!aleziono przy­
padkowo w szopiie Szkoły Powszechnej na

Bielawkach kryjówkę przechowywanych
tam prze-z złodzi,e,i skradziońych prze,dmio­
tów.

Ubiegłej ni’edzieli policja otrzymała wia­
domość. iż pos-zukiwany herszt włamywa­
czy Antoni Pawlaczyk ukrywa się u swej
siostry pod Myślęcmkiem. Wyruszył na­
tychmiast samochodem cięż,aro’wym więk­
szy oddział policji mundurow-ej j śledczej,

lecz Pawlaczyka, tam nic zastano. Policjan.­
ci dow edzieił się, tó Paw!laczyk wyruszył
do miasta j już w godzinę póżniiej ujęto go
w chwili, gdy po ogoleniu się wychodził ze
składu fryzjerskiego na końcu ulicy Gdań­
skiej. Widząc przewagę policjantów, herszt

bandy włamywaczy nic stawiał oporu ł dał
się zakuć w kajdanki. Przetransportowano
go następnie do więzienia śledczego. W ton

sposób udało się poliicjj bydgoskiej zlikwi­
dować całą groźną bandę wraz z ich her­
sztem w liczbie 6-ciu osób.

W Urzędzie Śledczym przy ul. Jagielloń­
skie, dokąd przewieziono wielki magazyn,
poszkodowani mogą się zgłosić o zwrot
s kr a dziony cli p rzedmiotów.

Ofiary u!scig.
Trzy cieikie nieszczęśliwe wypadki samochodowe

i motocyklowe w. Bydgoszczy.
(ak.) W ciągu ostat,n-ich dwóch dni wy­

darzyły się w Bydgoszczy trzy nieszczęśli­
we wypadki naje-chania na ulicy samocho­
dami wzgl. motocyklami. Mianowicie w u-

biegłą sobotę jadąc ul. Podolską motocyk­
lem 25-letni dekorator firmy Matetki P.
Bronisław Ormanowski zderzył się z samo­
chodem ciężarowym mistrza rzeżnickiego
p, Fijałkowskiego, z ul. Dworcowej, Wsku­
tek. si]nego zderzenia, p. Ormanowski od­
niósł złamanie prawego przedramienia i o

gólne potłuczenia ciała a Szczególnie głowy.
W stani,e d-ość poważnym przewieziono go
karetką p-ogotowi-a do lecznicy miejskiej
Życiu j-ego na szczęście niebezpieczeństwo
nie zagraża. Motocykl został kompletnie
strzaskany. Dopiero dochodzenia policyjne
wykażą, kto . pon-osi winę nieszczęśliw-ego
wypadku.

Dł’ugi wypadek wydarzył się tegoż same­
go popołudnia na ul. Gdańskiej. Sześci-o­
letnia Renata Jędrzejewska, córka mistrza
stolarskiego Marcelego Jędrzejewskiego,
zam, przy ul. Sienkiewicza 38, nie ogląda-

jąc się, zamierzała przeleci!eć przez jezdnię,
gdy nagle dostała się pad nadjeżdżający Sa­
mochód p. Zabońsk;ego. Dziewczynka od­
niosła silny wstrząs mózgu i okaleczenia
głowy. W ciężkim stan.o przewieziono ją
do leczn-icy m:iejskiej. Kierowcę samochodu
win,a ni,e spotyka.

Trzeci wypadek wydarzył się ubi’egłej
ni.edzieli po połudn’iu n-a ul. Jagielloński-ej
Biorący ud’ział w rajdzi,e motocyklowym
pewien motocyklista wpadł na chodnik
Przy ul, Bernardyńsk’ej narożnik Jagioi-
lońsk,’iej i przygntoll do plota lJ-ktn’ego
Romualda Jopka, Syna woźnego m,agi-strac­
kiego, zam. przy ul Bernardyńskiej 10.
Chłopiec odniiósł k’lkikrotne złaman’e uda
oraz ogólne potłuczenia ciała, W stan’0
ciężkim przewieziono go do lecznicy mi!ej­
skiej.

W ciągu dwóch dni zatem z!anotowano
trzy ciężk;ie nieszczęśliwe wypadki. Zwra­
cajmy Za t-ern baczniejs-zą uwagę na niebez­
pieczeństwo uli.cy, która te,k dużo Pochła,n-i-a

Ofia



Budżetowe posiedzenie
bydgoskiej Rady Powiatowej.

Naprawa dróg na pierwszym planie. - Obniłenie opłat drogo,
wych o połowę. - Redukcja budżetu o 50 000 zł. - Konieczność"
budowy nowego mostu pod Szubinem. - Plagą automobilistów

nieprawidłowa jazda furmanek.

(ą,Jt). We wczorajszy poniedziałek odby­
ło si_ę’ w salce Starostwa budżetowe posie-
dzerate nowej Rady Powiatowej powiatu
bydgcskiego pod przewodnictwem p. sta,ro-
sty dr. Slefanickiego. Nasamprzód załat­
wiono Sprawę wyborów do różnych komi-
syj i rad. Wybrani zostali:

do komisji rewizyjnej Powiatowego Zw.
Samorządowego pp.: Łuczkowskł Bolesław
- Lu c:m, Libere-k Roman — So-lec Kuj.,
Dóc Józef — Brzoza. Zastępcy: Szews Jan
— Mąkowarsko, Wodziński Gustaw — ,Ku-
sowo.

Radę Kasy Komunalnej tworzą pp.: Bad­
er Edmund - Koronowo, Kosidowski Lu­
cjan - Koronowo, Rosa Kazimierz - Busz-
kowp, Szews Ja,n - Mąkowarsko, Tokarski
Roman - Trzeciewfcc.

Komisję rewizyjną Kasy Komunalnej
pp.: Adamski Czesław — So-l-ec Kuj., Krym­
ski Władysław — Solec Kuj., Rasmus Jan
i- Kruszyn,

Radę Kolejki Powiatowej pp.: Alkiewicz
Stanisław — KaSprowo, Graczyk Józefat —

Koronowo, Rafińskj Maksymiljan — Mocb-
_lę. Zastępcy: Barlik Bernard — Wierzchu­
cin, Wróblewski Józef — Woj-nowo, Graet-
zer Jan — TrySzczyn.

Komisję Rolną pp.: Alkiewicz Stanisław
e- Kas-prowo, Andrzejewski Bronisław —

Kruszyn, Wardziński Kazimierz — Wudzyn,
Radzimiński Stefan — Potulice, Glonek Cze­
sław — Wilcze, Żmudziński Jan — Dobrcz-

Komisję Drogową pp.: hr. Morstin Ta­
deusz -. Strzelewo, Marciniak Jan — Ko­
ronowo, SobieSzczyk Jakób — Sitówiec, Paś-
niewski Jan - Wi_lcze d. Osielsko, Rybic­
ki Henryk. — Żółwin, Sukowski Marce!l ,-

Kruszyn.
Radę Szpitalną pP.: dr. Buksakowski

Stefan — Fordon, Cząćzka Wacław A- So­
lec Kuj., ks. Hamerski Jan - Wtelno, dr.
Kluczyński Jan — Solec Kuj.

Komisję Opieki Społecznej pp.: ks. Ba­
dura St-anisław — Solec Kuj., Wawrzyniak
Wacław — Fordon, Sidziński Piotr — No-
wawieś Wielka, Chmara Jan — Wiskitno,
Nowak Igna,cy - Koronowo.

Następnie p. starosta przedstawił Radzie
zredukowany budżet na rok 1935/36 z sumy
ogólnej 603.000 żł na 560.849,88 zL Woje­
wództwo skreśliło m. in. całkowicie kwotę
5.600 zł preliminowaną na powiatową po­
moc dla bezrobotnych, na P. W zamiast
13.000 zł pozostaw’iono tylko 10.000 zł oraz

na oświatę rolniczą W. T . K. R, przez_naczo­
no tylko 1500 żł zamiast przewidziańych
2.000 zł. Rada zatwierdziła zredukowany
budżet.

Dalej omawiano bardzo s-zeroko sprawę
dróg w powiecie. Stan dróg wymaga -- pór
wiedział p, starosta — abyś,my zagadnienie
to postawili na pierwszym planie, Specjal­
ne opłaty drogowe wobec ciężkiej sytuacji
rolnictwa , zostały w ty,m roku obniżone o

połowę, Dzięki usilnym staraniom udało
się jednak uzyskać poważne subwencje, tak,
że budżet drogowy jest nawet wyżśży, ani­
żeli w roku ubiegłym. Ogółem wydatkow:a­
n_a zostanie na potrzeby drogowe w powie­
cie bydgoskim suma 238.701 zł, przyozem
przewiduje się naprawę dróg długości 16
kilometrów. Dla upłynnienia finansów
przęzńiaćzonych na rozbudowę dróg Rada u-

cltw. -li:la zaciągnąć kredyt w K K.O . powia­
tu bydgoskiego w wysokości 108.000 zł.

Dalej przedstawił p. starosta rezultat
a.kcji _komitetu niesienia pomocy ofiarom
dotkniętym ; klęską pospchy. Ko-mitet ten

poczynił śtarania, ażeby najbardziej poszko­
dowani rolnicy otrzymali pomoc bądź to w

zasiewach, bądź też w’ kredytach Woje­
wództwo przeznaczyło na ten cel 250 tonn

żyta na zasiewy, 20 tonn seradeli, ow’a
i t. d, o-na z kr-e-dyty w Pa.ństwowym B-anku
Rolnym w sumie 25.000 zł.

Na wniosek ks. prób. Hamerskie’go Rada
uchwaliła regwarancję na zaciągnięte na

ten cel kredyty w KKO, ora-z zabezpieczenie
na zboże, częściowo zwrotne do Państwo­
wych Zakładów Przem.-Zbożowych. i

Na wniosek p. dyr Cza,czki — Rada u-

cbwaliła na ręce p. starosty Pod-ziękowań’e
dla Pana Wojewody Poznańskiego i Pana

Starosty Bydgoskiego za pomoc okazaną, w

akcji niesienia pomocy ofrairom klęski po­
suchy.

’ Również uch walono zaciągnąć z Fundu­
szu Pracy długoterminową pożyczkę w su­
mie 100.000 zł ną budowę mostu na Kanale

’Noteckim ńa sicsio Bydgoszcz-Sarbin.
Ponadto Rada zatwierdziła proj!ektowa­

ną zmianę statutu powiatowego w sprawia
:pobierania opłat administracyjnych od, po­
dań i decyzyj podatkowych. Podania t(e o-

be c-ni-e nie będą opodatkowane. Załatwienie
kilku innych poruszonych spraw, jak zmia­
ny statutu o pobieraniu podatku od psów,
oplait kominiarskich i grzywny za przekro­
czenia porządkowe — odroczono do następ­
nego zebrania Rady.

W wolnych glosach zwrócono uwagę, iż
bardzo niemiło daje się ostatnio we znaki
lekceważenie przepisów jazdy ze strony _rol­
ników, co utrudnia niezmi-ernie komunika­
cję Samochodową. Furmanki uniemożliwia­
ją poprostu automobilistom jazdę na szo­
sach i woźnicy winni być surowo uk-arani.

Sensacyjny proces ro Poznaniu.

Zabójca posterunkowego
głośny bandyta Wyrembek

siĘdeiai.
WiefJfra awantura na sali sydouej.

Poznań, 16. 4- Przed sa.dem okręgowym w

Poznaniu rozpoczął się we wczorajszy ponie­
działek niezwykle sensacyjny proces przeciw
głośnemu bandycie 24-łetniemu Mar)anowi Wy-
ręmbkowi, robotnikowi z zawodu, który dopu­
ścił się w nocy z 23 na 24 grudnia ub. roku

zabójstwa posterunkowego P. P. śp. Bolesława
Szatkowskiego. Zabójstwo to odbito się gło-
śnem echem w całej Polsce, Sala rozpraw
szcz,elnie wypełniona publicznością.

Krótko przed godz. 9 na salę rozpraw wpro­
wadz;ają pod silnym konwojem Wyrembka. Zaj­
muje on ławę oskarżonych, przyczęm roz.gląda
się po sali rozpiaw, jakby chciał stwierdzić, czy
wśród publiczności zobaczy swoich znajomych.

Bandyta jest nieco zmieniony. Wskutek po­
strzelenia się i przebytej choroby, oraj 4-mśe-

śięcznego pobytu w więzieniu wychudł, a twarz

jego blada świadczy, że obawa przed czekającą
go karą robi swoje, Wyrembek stracił zupełnie
swój osławiony tupet, którym dysponował po
ujęciu go. _ _

Ławę rzeczoznawców zajęli trzej biegli prof.
dr. Horoszkiewicz, prof. dr. Borowiecki i dr.

St. Laguna.
Na rozprawę powołano 13 świadków,
Po złożeniu, prz,ez Wyrensbka swych per-

sonalji, przystąpiono do odczytania aktu oskar­
żenia,

Ohydne zabójstwo jakiego dokonał w nocy
wigilijnej Wyrembek jest ogólnie znane, tak,
żę nie będziemy powtarzać szczegółów strasznej
zbrodni.

Wyrembek zm;enił zeznania.
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystąpił

do wysłuchania zeznań osk. Wyrembka. Zabój­
ca śp. post Szaikowskiego zeznaje z widocz-
nem zdenerwowaniem. Zaprzecza wielu szcze­
gółom złożonym w śledztwie, wobec czego sąd
przystąpił do odczytania jego zeznań złożonych
w śledztwie. Na pytania zadawane Wyremb-
kowi przez przewodniczącego daje on odpowie­
dzi wymijające. Mówi cicho, jąk(ając się co

chwilę. Wyjaśnia, że jest bez zawodu i był
już 7-krotnie karany za kradzi:eże tem ,,przeklą­
łem więzieniem".

Ze wstępnych wyjaśnień Wyrembka wynika,
że przez 7 lat uczęszczał do szkoły powszech­
nej i skończył 5 jej oddziałów. Rzuca naukę.
Pracuje początkowo jako chłopiec do posyłek,
wreszcie przez kilka tygodni praktykuje w pie-
karstwie. Przerzuca się potem do kotiarstwa,
lecz i tam wytrzymuje zaledwie 10 dni. Na­
mówiony przez kolegów, wyjeżdża do Gdyni,
by tam zaangażować się w charakterze chłopca
okrętowego, Po przybyciu do Gdyni, mając
zaledwie 17 łat, z braku innego Zajęcia, zgłosił
się do ładowania węgła w porcie. Na pytanie
przewodniczącego, dlaczego nie wyuczył się
zupełnie z któregoś Zaczętych rzemiosł wyja­
śnia, że wówczas był przesłuchiwany przez po­
licję, która podejrzewała go o kradzieże i z te­
go względu musiał swą pracę porzucić. Pierw­
szą kradzież popełnia przy ładowaniu węgla.
Straciwszy posadę w Gdyni, poczyna dokony-

wać drobnych kradzieży na wybrzeżach. Zo-

staje ujęty i zasądzony w Gdańsku na kilka

miesięcy więzienia, W 1930 roku staje po­
nownie przed sądem za kradzież.

Przewodniczący: Kiedy oskarżony stracił

oko?
Oskarżony: W sierpniu 1930 r. w czasie za­

trzymania mnie przez dwóch wywiadowców.
Złapano mnie w czasie ucieczki, a jeden z wy­
wiadowców kolbą rozbił mi głowę.

Następnie Wyrembek przedstawia przebieg
przedwigi-lii;nej nocy.

Świadkowie naogół nic ciekawego do spra­
wy nie wnieśli.

Wyrembek płacze
i bije głowa o ławka.

Po krótkiej przerwie składa orzeczenie bie­
gły p. dr. Laguna.

— Przeprowadziłem badanie broni. W tym
celu przesłano mi rewolwer, którym dokonano

zabójstwa i łuskę naboju. Pistolet jest typu
Mausena 10-strzalowy i z kolbą.

W tem miejscu zeznań biegłego Wyrembek
zaczyna płakać. Nagle uderza głową o ławkę
i zaczyna się rzucać, Powstrzymują go policjan­
ci i łagodnie uspokajają. Wyrembek plącze da­
le} i głośno, ciężko oddycha. Trybunał opuszcza
salę rozpraw. Następuje przerwa. Po piętna­
stu minutach rozprawę wznowiono.

Zkolei zabrał głos oskarżyciel publiczny pro­
kurator Misiurewicz, który domaga się dla

oskarżonego Wyrembka jak najsurowszego wy­
miaru kary.

Obrońca oskarżonego mec. Piekarski w prze­
mówieniu swem prosi o łagodny wymiar kąry,

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

ŚRODA, 17 KWIETNIA-

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Czajkowski:
Koncert skrzypcowy D-dur w wyk. Broni-sła­
wa itubermana (płyty) 12,50: Chwilka dla
kobiet. 12,55: Dziennik południowy. 13,00:
Koncert z Wilna. Wyk: Helena Dal (ppi;w),
Konstanty Gałkowski (fisharmonia) i Mikołaj
Doderonek (skrzypce). 13,25: Arje i pieśni
w wyk. Beniamina Gig!i (płyty)- 16,30: ,,Ro­
mualda Baudóuin de Courtenay". Odczyt dla
kobiet z cyklu ,,Kobiety zasłużone". 16,45:
Kwadrans słynnych artystów (płyty). 17,00:
Odczyt p. t. ,,Polityka państw euro-pejskich
po wojnie". Transm. z Krakowa. 17,15: Kon­
cert religijny. Wyk.: Pierwsze Warsz, Miej­
skie Koło Śpiewacze pod dyr. Tad. Czudow-

skiego i Eugenjusz Mossakowski (baryton).
17,50: O książce Hipolity Gliwica ,,Materjał
ludzki w gospodarce światowej" odczyt.
18,00: Recital organowy w wyk. prof. Kali­
nowskiego. Transm. z Wi’na. 18,15: Wesoły
sketsch. 18,30: Skrzynka techniczna. 18.45:
r"’’Zyka symfoniczna z płyt. 19,15; ,,Więce!j

starań przy uprawie okopowych. Wiad rolni­
cze. 19,25: Wiadomości sportowe lokalne.
19,30: Wiadomości sportowe ogólnopolskie.
19,35: Pieśni w wyk. Heleny Weybergowej.
19,50: Pogadanka aktualną. 20,00: Fragment
operowy. 20,15: Audycja literacka ze Lwowa.
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: ,,Jak pra­
cuj,emy i żyjemy w Polsce". 21,00:. Koncert

Chopinowski w wyk. Leopolda Muenzera.
21,30: Odczyt w języku angielskim ,,Puszcza
białowieska". 21,40: Juljusz Zaręmbski:
Kwintet fortepianow’y g-mo!I op 45. Wyk .:

Irena Duhiska (I skrz.), Tad. Ochlewski (II
skrz.), Miecz. Szaleski (altówka), Zofja Adam­
ska (w’iolonczela) i Janina Wysocka-Ochlew­
ska (fort,). 22,35: Muzyka salonowa (płyty).
23,45: Pieśń ,,Wszystkie nasze dzienne spra-.
wy".

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,45: Program
na dzień bież. 7,50: Wskazówki praktyczne.
8,00: Tr. z Warszawy. 11 57: Tr. z Warsza­
wy i Krakowa. 12,55: Transm. z Warszawy
i Wilna. 13,25: Transm. z Warszawy. 13,55:
Przegląd giełdowy. 14,00: Muzyka pow-ażna
(p!yty). 15,45: Transm. z Warszawy. 17,00:
Transmisje z Krakowa i War.szawy, 18,00; ,

Transm. z Wilna i Warszawy. 18,30: Skrzyn­
ka techniczna. 18,40: Życie kulturalne, ar­
tystyczne j naukowe na Pomorzu. 18,45:
Pieśni wielkopostne w wyk. chóru mieszane­
go św. Cecylji przy kościele Najśw. Marji
Panny w Toruniu. Dyr H, Doga. 19,07: Progr.
na dzień nast. 19,15: ,,Organizacja zbytu
produkcji zwierzęcej a spółdzielczość" po­
gadanka roln. 19,25: Wiadomości sportowe
z Pomorza. 19,30: Trańsm. z Warszawy,.
20,00: Muzyka popularna (płyty). 21,30: Mu­
zyka polska (płyty), 22,20: Koncert rekla­
mowy. 22,35: Trailsm. z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Monachjum. Koncert wie­
czorny. Hamburg. Recital fort. Frankfurt.

Muzyka lekka. Sztutgart. Utwory na skrz.
i fort. Wiedeń. ,,Pasja wg. św. Mateusza" J,
S. Bacha. Berlin. Pieśni polskie w wyk. Ade-

lioy Korytko-Czapskiej. 20,00: Radjo Par!s,
,,La Traviata" opera. Stockholm. Symfonja
e-moll Brahmsa. Oslo. ,,Otello" opera. 21,00:
Medjolan. ,,Fedora" opera Giordana. 22 .00:
Kopenhaga. Muzyka duńska. Lipsk. Utw’ory
J. S . Bacha. 23,00: Hamburg. ,,Na spotkanie
wiosny" koncert nocny. Kolon;a. Muzyka
k=-’ -;raina,

wskazując na to, ż-e motywami kroku oskarżo­
nego Wyrembka była wyjątkowa nędza.

Oskarżony Wyrembek w ostatniem słowie
oświadcza, że sam sobie już wypisał wyrok,
bowiem w chwili, gdy został ujęty strzelił sobie
w usta, chcąc pozbawić się życia. Jeżeli mimo
to żyje, widocznie Bóg chciał, aby odpokutował
za swe ciężkie grzechy najdluższem życiem.

Sąd po naradzie wydał

wyrok
skazujący Wyrembka za morderstwo na osobie

śp. posterunkowego Szałkowskiego, na karę
śmierci, za dwa napady z bronią w ręku w Kur­
niku — na 4 lata więzienia, łącznie na karę
śmierci przez powieszenie i pozbawienie praw
obywatelskich na zawsze,

Sąd podkreślił w motywach wyroku, że nie

mógł dopatrzeć się żadnych okoliczności łago­
dzących w czynie Wyrembka, przeciwnie fflu-
siał uznać zbrodnię tę za najgorsze skrytobój­
stwo.

Wskazówki dla matek.
Okresowi ząbkowania u dzieci towarzyszą

przeważnie różnego rodzaju dolegliwości i cier­
pienia, Niepokoją one otoczenie i budzą po­
ważne obawy. Liczne jednak doświadczenia
dowiodły, że proces ząbkowania u dzieci, odży­
wianych FOSFATYNĄ FALIERA, przebiega
-zupełnie normalnie. i.-’

Kalendarzyk Ch. D.
KOŁO SZWEDEROWO.

Dziś we wtorek 16 bm. o godz. 19,30 w

lokalu p. Kołodzieja ul. Ugory odbędzie
się zebranie plenarne. Na porządku
obrad aktualny referat. O liczny udział

prosi Zarząd.
Zebranie zarządowe godzinę wcześniej.

YDC05ZCZY
(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY)

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Fryzjerzy
Trwała ondulacja, Fęglerski, Sobieskiego. ?

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

M, Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry.

H. Kaszubowski s.zo,p. Długa 22 Zegarki, biżut,
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw . szybko; czysto i tanio,

Toruń ..ąrszawu: 2 37, 6.50, 8 .05, 9 .57, 13.55 15.3

18.01, 19.58, 21.26 (Iranzylowy), 23.18
’

(Czew - Gdańsk-Gdynia: 0.40, 3.56 5 50 7 3!

12,13 , 13 .13, 17.17, 20.03, 2010.
’ ’

Kościerzyna Gdynia: 8.13. 15 45
-JaWo- Piła: 0.01, 6.15, 10.49 ((ran?.) H.45 1946
Unisław-Brodnica: 4.E0, 8.11, 13.45. 1610 2158
Inowrocław - Poznań: 2,21, 3.5Q, 6 20 11 45 n:i

18.10 , 20.40 , 22.25. ’ ’ ’ Ui3’

Wągrowiec - Poznań: 5.00. 10.32, 13.26 5854
Inowrocław- Karsznice - Herby Nowe: 2-i . 13.14
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1 COLI
ŁAGODNIE
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We wtorek, 16 kwietnia br.

głosujemy
na najpiękniejszą wystawę

w dropie II.

skłaóy konfekcji męskiej i óła chłopców, futer
oraz artykułów męskich, skłaóy konfekcji dam­
skiej i kapełuszy, skłaóy óiobnych, czyli t. zw.

krótkich towarów, galanterii, trykotaży, bie­
lizny, pończoch i t. p. skłaóy bławatów, wełny
i jedwabi oraz sukna i materjałów męskich.

Prosimy wypełnić załączony kupon do głosowania, wyciąć i doręczyć
adminisłracji ,,Dziennika Bydgoskiego" ul. Poznańska 12/14, wzgl. Dworcowa 5.

======= f?renaje tłsi(Of.-śftcrre dla csuyrfelraifóóra? I —

Obejmującej

GŁOS

w pteibSscyic6es ,,DxS^nnSKn RyęBąosteieyo"
w związku

z Konkursem Okien Wystawowych
oddają na okno

Firmy: .................................... ....

Ulica: ......................................

Grupa: .....................

Imię i nazwisko głosującego:

Adres: ......................................

wspólny front polskich Kaszuhow
przeciw antypaństwowej agitacji mniejszości niemieckiej.

Wejherowo, 16. 4. Na terania powiatów
kaszubskich niemieckie organizacje poli­
tyczne prowadzą od dłuższego czasu akcję
werbowania do swych szeregów Po!aków-
Kaszubów, którym obiecują wzamian za

podpisanie odpowiednich deklaracyj różne­
go rodza.ju ułatwienia i pomoc mat,erjalną.
Zaniepokoiło to społeczeństwo kaszubskie,
którego przywódcy zwołali do stolicy pół­
nocnych Kaszub — Wejherowa wielki wiec
manifestacyjny W wiecu wzięto udział
przeszło 3 980 ludzi, Wśród ogólnego entu­
zjazmu uchwalono rezoluc.ję, że wszelkim
zakusom niemieckim wkraczania w Polski
stan posiadania społeczeństwo polskie bez
względu na przekonania polityczne przeciw­
stawi sję z całą bezwzględnością, Na za­
kończenie obecni złożyli ślubowanie, że stać
będą na straży polskości Kaszub, Po wie­
cu Sa.morzutnie zorganizował się pochód
przez miasto, w którym wzięła tłumny , u-

dział cała ludność polska,
’k

Korespondent ,,Dziennika Bydgoskiego"
uzupełnia powyższą, półurzędową wiado­
mość następującemi szczegółami:

Zebranie zagaił burmistrz p, Bolduan,
odda,jąc głos delegatowi Polonji gdańskiej
WajSnerowi, który dobitnie zobrazował
praebieg wyborów gdańskich. Zebrana przy
ul. Wałowej publiczność raz po raz przer”­
wała mówcy wznoszą,c entuzjastyczne okrzy­

Po odśpiewaniu ,,Bo(y" uczestnicy wiecu
przy dźwiękach orkiestry st.raży pożarnej
poma,szerowali na rynek, gdzie wiec oficjal­
n:e zakończono odśpiewaniem ,,Roty".

Do późnej nocy niektóre zbyt krewkie
elem:enty demonstrowały na ulicach, demo.
Injąc okna składów niemieckich. Wybito
około 29 szyb, W czasie tej demonstrac,ji
rozległy się tu i owdzie strzały. Kto strze­
lał, Polacy czy Niemcy, nie w"adomo. Na
drzwiach i oknach mi,eszkań ni:ektórych o-

bywatcli, którzy zdeklarowali się jako
Niemcy, chocia,ż dotychczas uważa,no ich za

Polaków, rozlepiano klepsydry z napisem:
,,Odwet za Gdańsk!"

Bojowo nastr’o,jony element młodo-ka-
szubski wyjechał autami ćiężairowemi do
różnych mi:ej.scowości w powi:ec:ie morskim,
w których szerzyła się antypaństwowa agi­
tacja i wszędzie po drodze zapowiedział od­
wet za wybryki antypolsk’e.

Wejherowo, 16. 4. godz. 9.30 prz,ed poł.
(Tel. wł.). Tutejsi Niemcy w cielach prowo­
kacy.jnych zast,awiają swe okna skrzynia-
mi, słomą, częściami łóżek żelaznych i t, p,
przedmiotami oraz zabijają okna deskami.
Naprężen;ie trwa w dalszym ciągu. Policja
zatrzymała podejrzanych fotografów nie­
mieckich, uwija.jących się po ulicach.

PLAC TEATRALNY

Z NIESPODZIANKAMI

SWSĘCOWBfil MARCEPAN

ki na cześć Polonji gdańskiej, Referent z

Gdańska wspomn,i,ał o martyrologii Pola­
ków na, teren:ie wolnego miasta Gdańska
i o groźbach Niemców, którzy zamierzają
wytępić żywi,oł polski! Mówca wspomniał,
że Ntemcy-hi tlej owcy w okresi:e wyborczym
odbyli 1300 zebrań, Polacy zaś 130, 15-tn
Polaków jest ciężką rannych, kilkudziesię­
ciu poturbowanych. Mówca gdańsk’ wezwał
braci Kaszubów do przeciwstawienia się
wrogiej agitacji!

Nas’tępn’ie przemawiał w narzeczu ka-
szubskiem rolnik HirSz z Kleina, który za­
znaczył, że w Sprawach narodowych niema
różnic partyjnych ani dzielnicowych,

Trzeć-’ zkolei mówca p. adw, CzodrowSki,
rodowity Warmjak, przedstawił etapy wal­
ki polsko-n .iemieckiej, zaznaczając, iż nad­
szedł czas porachunków za krzywdy,

Przemawiali ponadto poseł Tebinka (B.
B. W- B.), nacz:elnik urzędu pocztowego p.
Świtała, preaes ,,Sokoła" p. Kwiatkowski
i kierownik ’szkoły p. Kowalski.

Po ich prz:emówieniach z grona zebra­
nych padło hasło stłumienia dalszej agita­
cji niemieckiej i napiętnowania renegatów,
wysługujących się obcym.

E^o’Bac]a płyty gramofonowej.
Od p!yty woskowej Edissona — do nowo­

czesnej płyty Odeon dzieli nas zaledwie sześć­
dziesiąt lat. Dziś p!yta króluje wszechwładnie —

jest, najbardziej ulubioną formą muzyki mecha­
nicznej. Chodzimy coraz mnie:j na koncerty —

mamy przecież w domu na płycie naprzedniej-
szą muzykę, nagraną przez n:ajsłynniejsze or­
kiestry oraz najsławniejszych wirtuozów i śpie­
waków świata, jak Bronisław Huberman, Jan
Kiepura, Schmidt, Mengelb.erg, Scha!k, Ban-
drowska Tu-ska i cały szereg innych.

Ci co lubią muzykę !ekką i taneczną zn:ajdą
na p!ytach Odeon najnowsze przeboje tanecz­
ne, popularne piosenki wykonane p,rzez Gittę
Alpar, Franciszkę Gaal, Chór Dana, Witasa
i wielu innych. Pod względem repertuaru Odeon
z,asłużył sobie na miano ,,najwybitniejszego re­
portera" — przynosi bowiem zawsze wszystkie
najnowsze przeboje świata,

Do konkursu okien wystawowych ,,Dziennika Bydgoskiego"
zgłosiły sie dodatkowo następujące firmy:

Oo ŚS’MP’S S,
Paweł Milanowski, skład kolonjalny, ul, Chrobrego 1.

HBo BBS.

Łucjan Meradzinskł, skład skór i przyborów obuwniczych, ul. Batorego nr, 4.

Liczba firm uczestniczących w naszym konkursie wynosi obecnie 1/7 a liczba

okien 285.

Już kilkaset głosów oddano
w naszym plebiscycie.

ebo slrogHi gruiBe?
(ak) Jak było do przewidzenia, nasz

kiełki konkurs piękności okien wysta­
wowych wywołał w calem mieście oraz

w okolicy niebywałe zainteresowanie.

Świadczy o tem także złożonych w dniu

wczorajszym w redakcji naszego pisma
kilkaset kuponów, dotyczących pierw­
szej grupy. Poza tem jak zdołaliśmy
stwierdzić i kupcy są bardzo zadowole­
ni, gdyż ich wysiłek nie poszedł na

marne i jak nam oświadczono, w sferach

kupieckich obroty podczas niedzieli pal­
mowej były zadowalające i większe niż

wpłatach ubiegłych.
Zaznac.zyć musimy przy tej sposobno­

ści, iż najpiękniejszych wystaw należy
szukać nietylko w składach położonych
przy głównych ulicach miasta, lecz i na

dalekiej peryferji, jak na Bocianowie, ul.

Grunwaldzkiej, ul. Magdzińskiego, przy
Zbożowym Rynku i innych znajdziemy

cały szereg pięknych i pomysłowych
wystaw.

Dziś zamieszczamy kupony do drugie,j
grupy w serji naszego wielkiego kon­
kursu. Wypełnione kupony złożyć moż­
na w administracji naszego pisma d,o
środy 24 kwietnia włącznie. Niech wszy­
scy Bydgoszczanie rozstrzygną, jakie
okna wystawowe uważają za najpięk­
niejsze.

Jeszcze raz począwszy z dniem dzi­
siejszym głosować będziemy na drugą
grupę obejmującą składy konfekcji mę­
skiej i dla chłopców, futer oraz artyku­
łów męskich, składy konfekcji damskiej
i kapeluszy, składy drobnych, czyli t. zw.

krótkich towarów, galanterji, trykotaży,
bielizny, pończoch i t, p,, składy bława­
tów, wełny i jedwabi oraz sukna i ma­
terjałów męskich.

Ze sportu.
leszcze o mistrzowskim biegu

długodystansowców.
Fiałco przypadła nagroda prezydenta

mias’t:a p. Barciszewsk;^go. Przed, biegiem
uroczystego otwarcie sezonu i powitania
zawodników dokonał preaes Pom. OZLA.
p, dyr. Woda. Obecni byli prziedstawicieJe
władz wojskowych z p. gen. Thommee’m
i pułk. Chmurowiczem oraz prezydentem
miasta Biaircłszew^kim, Delegatem PZLA

był p. Gubi. Organizacja biegu bardzo

sprawna,
Łącznie z biegiem naprzelaj odbyły się

zawody Pod hasłem ,,Rozpoczynamy sezon

lekkoatletyeznw’. Wyniki, zwłaszcza w bie­
gach, byłyby lepsze. gdyby nie prawie hu­
raganowy w:atr.

Wyniki techniczne: 60. 80, 100 m,: 1)
Książkiewiczówna — 8:6, li,i i 14,2 sek, —

Sokół Żeński. 2) Tykwińska — Sok. Ż.
80 m. płotki: l’) Za.krzewska. Poionja,

15.8 sek.. 2) Balcerkiewiczówno. Po!.
4X75 rn.: l) Sokół Żeński 45,4 sck, °’ Po

lonja.
Oszczep pań: l) Zakrzewska 21,54 m., 2)

Wojciechowska, Sokół Żeński. 21 .09 m,
Trójbój panów: l) Kocon wygrywa 60,

100, 200 m, - 7,2, 11,5 i 24,6 sek., 2) Wiś­
niewski, Gwi:azda.

KI B: l) Dzierżyński, Gwiazda, 2), Przy­
bylski, Sokół V.

200 m. płotki; l) Tobol ewski, Sokół I,
30,4 sek., 2) Stern alski. Pol.

Skok wzwyż: l) Drzycimski, Sokół I, 165
cm., 2) Damski, Sokół I, 165 cm.

Dysk: l) Drzycimski 36,18 m, 2) Maj’t-
kowski R,, Sokół T — 33,08 m.

4X200 m,: l) Sokół I Bydg., 2) Sokół V.

WAJSÓWNA PRZENOSI SIĘ
DO POZNANIA.

Poznańskie pisma donoszą, że rekor-
dzistka świata w rzucie dyskiem i tegorocz­
na laureatka wielkiej honorowej nagrody
sportowej Jadwiga Wajsówna przenosi się
na stałe do Poznania. Wajsówna zgłosiła
akces do Sokoła poznańskiego.

BELGJA REMISUJE Z FRANCJĄ,
W Brukseli Francja spotkała się z Belgją,

uzyskując wyn k remisowy 1:1 (1:0). ,

. traci
POLOtflA"

Uf.łowany zamach samobójczy
młodej mężatki.

(kj) Pogotowie ratunkowe przewiozło do

lecznicy miejskiej pewną 30-kiIkuletnią kobietę
(Grunwaldzka 73), która na tle nieporozumień
małżeńskich targnęła się na swoje życie. Dc-

speratka ostrym nożem poprzecinała żyły u rąk
i tylko szybkiej pomocy domowników zawdzię­
cza uratowanie życia. Bandaż, założony prz.ez
lekarza w szpitalu, usunął do reszty niebezpie--
czeństwo.

Po nitce do kłębka.
Ujęcie sprawców napadu na autobus w Brzozie,

(kj) W krótkim stosunkowo czasie udało się
naszym władzom śledczym wpaść na trop spraw­
ców śmiałego napadu na autobus w Brzozie
i osadzić ich za kratami. Na podstawie dro­
biazgowych wywiadów policja bydgoska usta­
liła ponad wsz,elką wątpliwość, że sprawcami
napadu są znani z przeróżnych przestępczych
wyczynów bracia Józef, Feliks, Kazimierz
i Marceli Wawrzyniakowie z Bydgoszczy,

Godni siebie braciszkowie spędzą dłuższy
urlo,p wypoczynkowy w więzieniu.

Uwaga! Dziś wieczorem o godz.S
odczyt dla mężczyzn.

w wielkiej sali ,,Resursy Kupieckiej", przy ulicy
Jagiellońskiej 13, na temat: ,,Cia!o kobiety —

dusza kobiety, — naturalne szczęśliwe pożycie
małżeńskie według profesorów dr. Knaus’a i dr.

Ogino", następnie: ,,Pielęgnowanie zdrowia
i higjena mężczyzny, — słabość mężczyzny, —

neurastenja,.— szkoła małżeńska" i t, d-
Liczne przezrocza anatomiczne w jak najlep­

szy sposób uzupełniają ów odczyt, nader ważny
dla każdego mężczyzny i ujęty w jasną, zrozu­
miałą formę.

Nikt przeto nie powinien tego odczytu po­
minąć.

Bilety wstępu od 1 do 3 zł do nabycia w

składzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23,
i w księgarni E. Hecht Nast., Gdańska 27 oraz

przy kasie wieczornej. (6754
------- ;j

— Na święta poleca wina sowieckie, węgier­
skie i południowe; liki,ery, koniaki po nowySh
zniżonych cenach; figi, daktyle, owoce; delika­
tesy Benon Jagła, Bydgoszcz, Marszałka Fo­
cha 10.

— Atrakcją najbliższych tygodni stanie się
wielka rewja kostiumów historycznych zorgani­
zowana przez miejscową Średnią Szkołę Zawo­
dową Żeńską. Rewja obejmuj,e kostiumy od
czasów antycznych aż do chwili obecnej. Przy­
gotowania pod kierownictwem fachowych sił

szkoły - w pełnym toku.

— W sprawie wycieczek zbiorowych do
Gdyni. Z .uwagi Ba liczny napływ w nńcs’ą-
cach letnich, z,arówno t,urystów jak i wycie­
czek zbiorowych, wskazanem jest, aby or­
ga!nizatorzy wyc?eczek tych, zwraca.li s;ę u-

przedni:o do referatu turystycznego Komi­
sariatu Rządu w Gdyni, celem ewentualne­
go zarezerwowani:a sobie kwater i ułożenia
programu zw’edzania wybrzeża. Turyści po­
zostający pod opieką referatu turystyczne­
go otrzymują bezpłatnie wsaełkie wyczerpu­
jące informacje i na żądanie wykwalifiko­
wanego przewodnika za nrew’’elką opłatą.

Zwłoki noworodka.

W dniu 11. bm. o godz. 17 znaleziono

ukryte pod warstwą starych wieńców na

jednym z grobowców dziecięcych cmen­
tarza św. Michała w Gnieźnie, leżące tam

około 1—2 dni nagie zwłoki noworodka,
płci męskiej, zaszyte w szmatę jutową.

Dochodzenia prowadzi wydział śled-

y"’
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9,Pochodnie Nerona" w fabryce obuwia
Dwie kobiety omal nie spaliły sie żywcem.

(ki) Do redakcji nasz)ej przybyło dziś kilku
robotników, zatrudnionych w bydgoskiej fabry­
ce obuwia ,,Mfoerwa’1 (Chrobrego 11). Pracow­
nicy fabryki przedstawili nam szczegóły groź­
nego wypadku, który omal nie poci;ągnął za so­
bą śmierć dwóch robotnic: Gertrudy Jarockiej
i Władysławy Sarnowiczówny. Szczegóły, któ­
re na temat wypadku ukazały się dotychczas

Noga
taK bardzo

mnie bolała...

M usiałam

włożyć

ranny pantofel

by pójść na targ

Ludzie Śmieli się na mój widok. Ale noga
moja była tak spuchnięta i zbolała, pokryta od­
ciskami, stwardnieniami i nagniotkami, że nie
mogłam włożyć bucika bez straszliwego bólu

Tylko ktoś, kto cierpiał tak jak ja, może wy­
obrazić sobie moją radość, gdy odkryłam łatwy

prosty sposób jak położyć kres wszelkim
bólom nóg. Znajomy opowiedział ml o nie-
zwyklem działaniu tlenowej kąpieli nożnej
z Saltrat Rode!ł. Po zastosowaniu jej, wszelkie
palenie i spuchlizna znikły w zupełności, odciski
były zmiękczone do tego stopnia, że ,mogłam
je odjąć w całości wraz z korzeniami. Obecnie
mogę nosić elegancko oblegające nogę obuwie
i chodzić jak najwygodniej cały dzień. Saltrat
Rodeł I jest do nabycia w aptekach, składach
aptecznych i perfumerjaeb. Koszt jest nie­
znaczny. Skład główny: L. Nasierowski, War­
szawa, Kaliska 9. 66fiS

Kiedy Jarocka zabrudzona roztworem ben­
zynowym znalazła się w- pobliżu pieca, w mgnie­
niu oka znalazła się w płomieniach.

Na rozpaczliwy krzyk płonącej robotnicy
pośpieszyła jej z ratunkiem Sarnowiczówna.
Lecz i ona, mając ręce i odzież zawalane pły­
nem łatwopalnym, momentalnie statęła w ognili.

Żywe pochodnie, jęczące z bólu, paliły się
przez dobre kilka minut i dopiero wtedy udało

się innym pracownikom fabrycznym ogień za­
dusić.

Pogotowie ratunkowe przewiozło ciężko
p-oparzone kobiety do szpitala gdzie do dziś

wajczą ze śmiercią.

Urzędowy wynik głosowania
w Gdańsku.

8924 głosów polskich. Ostateczny wynik urzę­
dowy wyborów do Volkstagu przedstawia się
jak następuje: l) lista narodowo-socjałistyczna
139.423 gł. (43 mandaty), 2) lista socjalistyczna
37.729 gł. (12 mandatów), 3) lista komunistyczna
7.916 gł, (2 mandaty), 4) lista centrowa 31.522 gł.
(10 mandatów), 5) lista niem. narodowa 9.805 gł.
(3 mandaty), 6) listą kombatantów 373 gł. (bez
mandatu), 7) lista polska 8.924 gł. (2 mandaty).
Uprawnionych do głosowania było 235.165 osób.
Zaświadczeń wyborczych (dla przyjezdnych)
wydano 13.570. Ogółem oddano głosów 236.832,
z czego unieważniono 1,770. Wobec tego waż­
nych głosów było 235.062.

3000 złotych dia bezrobotnych.
Gniezno. Sobotnie przedświąteczne ze­

branie rady miejskiej odbyło się w at­
mosferze rzeczowej i spokojnej. Wszyst­
kie bez wyjątku kluby radzieckie u-

cbwalaly zgodnie sprawy objęte porząd­
kiem obrad. Dodatkowo uchwalono wy

asygnować zł 3000 dla bezrobotnych na

uświęcone" oraz 1.000 zł na dekorację i

iluminację miasta i bazyliki w związku
z mającemi się odbyć w Gnieźnie w

dniach 28-29 kwietnia uroczystościami
zakończenia róku jubileuszowego.

Wtorek, 16 kwietnia,
Godz. 20,00: Klub Mandolinistów ,,Lutnia", Lek­

c(ja II oddziału; o godz. 21 lekcja I oddz.
w lokalu klubowym ul. Długą 24. W Wielki
Piątek lekcja dla obu oddziałów wypada.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo­
kalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.

- KS. ,,Brda". Zebranie plenarne w Domu
Czeladzi. Ważne sprawy.

Towarzystwo Pszczelarzy na Bydgoszcz
okolicę. Cukier dla pszczół już nadszedł
można go odbierać codziennie u sekretarza

, Domerackiego, Kociuszki 23.

bor! inki na wodę. W tym czasie beriinki
znaczni!e się oddaliły, a gdy płynący to Spo­
strzegli, zawrócili zpowrobean do s-wej łodzi!,
przy której pływał sędzia JaSzkowski. Do
łodzi tylko dotarł p. Tomaszewski. Kpt.
Bahr, porwany silnym prądem, zalewany
falami, wkrótęe znikł w nurtach rzeki, Na.
iychnu’astowe poszukiwania nią dały żad­
nych rezultatów. Pp. Tomaszcw.sk ?ego i
Jaszkowskiego zabrano do łodzi ratunko­
wych.

Tragicznie zmarły ś. p. kpt. Bahr zna­
ny był w Toruniu jako jeden z najlepszych
sportowców, cieszył się opinją doskonałego
pływaka i wioślarza. Zwło’k jego dotych­
czas nie odnaleziono.

Bank Polski płacił w dniu 16. 4, 1935 za:

dolary amerykańskie 5,25
funty szterlingów 25,45.
franki francuskie 34,87
guldeny gdańskie 172,57
marki niemieckie 198,-

w ptasie są nieścisłe i dlatego poczuw-amy się
do obowiązku przedstawić je we właściwem
oświetleniu.

Krytycznego dnia Jarocka i Sarnowiczówna
falc zwykle, o godz. 7,30 rano stawiły się do

pracy. Nie zdając sobie sprawy z grożącego
im niebezpieczeństwa zaczęły zbierać rozlany
na podłodze roztwór gumy i benzyny. Płyn ten

łatwopalny, zamknięty był w bańce, która
w nocy z niewiadomych przyczyn eksplodowała.

Zbytnią gorliwość — obydwie robotnice nie

były zobowiązane do zberania płynu łatwopal­
nego w warsztacie, w którym znajdował się
rozpalony do czerwoności piec żelazny — przy,
płaciły ciężkicm oparzeniem.

Tragicznm śmierć sgBorfowccs
w nurtach WisSąy.

Toruń, 16. 4 . (tel. wł.). Dn.ia 14 bm. w

P,odzi?nacli popołudniowych wyjechali, dwu­
osobową łodzią, ,,Wanda" kpt. w stanie spo­
czynku Włodzimierz Bahr, sędzia śledczy
Jaszkówski j urzędn.ik Pom. Urzędu Woj.
Zygmunt Tomaszewski, wszyscy doskonali
pływacy i żeglarze. Korzysta,jąc z pomy­
ślnego wiatru, osada zaopatrzyła łódź w

mały żagiel, którym kie,rował p. Tomąśżew-
ski. Po-czątkowo pomyślny wiatr wzmógł

się wkrótce tak, że wioślarze skierowa,li
łódź do brzegu. Gdy przepłynął obok łodzi
holownik, ciągnący kilka berlinek, dość sil­
ne fale zalały zupełnie lodź. Na berlinkaeh
zauważono wypadek i. kierownik transpor­
tu szyper Osiński natychmiast uruchomił
dwie łodzi.e ratunkowe.

Kpt. Bahr i p. Tomaszew’ski, ufając
swym siłom, poczęli, płynąć do ło-dzi ratun­
kowej, którą n’e zdążyli jeszcze spuścić z

Pierwszy raz!

Żądajcie błon

Verichrome 127

Za okazaniem tego kuponu w każdym
składzie fotograficznym

cena kamery
-Kodak" BB

tamiait złotych /5. -^-

zł. 12.50

XPoing do dnia T. V . f935.

Kodak Sp. z o, o. - Warszawa, plac Napoleona 5.

66IS

przemysłowo - handlowa,
zabudowana, z dużem po­
dwórzem, ładnym ogro­
dem i parcelami budo-
wlanemi, położona w cen­
trum Bydgoszczy, bardzo

korzystnie na sprzedaż.
Oferty pod ,,H. Y .,( (6313

spojrzenia
wszystkich mężczyzn

Jada!ka
z zegarem, dobra, dębo-
wa; okazyjnie na sprze­
daż. ,Sala Licytacyjna’,
Gdańska 42. (6756

skierowane sq no nlq jednq. Czy przyczyną fest

l’ej specjalna uroda? Bynajmniej. Ale potrafiła
wydobyć swój utajony dotqd kobiecy wdzięk dzięki
racjonalnemu stosowaniu kremu i pudru ABARID
Oba te preparaty zawiera|q wyciąg z cebulek
białej lilji, który upiększajqc naskórek

jednocześnie chroni go I odżywia.

K KUpwft zl
Kupią

połową kuźnię (Eeldscbmie-
de). Marjańki pow. Świecie
n. W . Niesłuchowski. (6734

Kapustę w główkach
cebulę, marchew, jarzyny

w większych ilościach lau-
SBWaltC- Zgłoszenia Agentnra
Ożieno)ka Bydgoskiego Gdynia
pod ,,Jarzyna". (6727

A

PUDER i KREfn

A BARI
SMRSimragsaBsmBBB ,perfection’

6760 PO MYCIA twarzy STOSUJCIE ZAMIAST r-IYPtA OTRĄBKI ABARIP

SPRZEDAŻE jjf

Rower
40 zł. Gdańska 103. (6750

Pianino
czarne, fortepian pokój mę­
ski, kluby gobelinowe, ka­
napy, fotele, okazyjnie tamo

,Sala Licytacyjna11, Gdań­
ska 42. (6757

Jacht
l2’/a metra długi z wszel­
kiemi przynależnościami
tanio do oddania. Wiado­
mość: Bydgoszcz, 20 Sty­
cznia 22, m. 9. 3688

Sypialką
jadalkę kuchnię tanio. Li­
powa 12. 3686

Wózek
dziecięcy sprzedam. Gdań­
ska 9/9. (3690

Place (4864
budowlane sprzedani Ko­
zietulskiego 21, Bielawki.

aK
POSAdT

WOLNS

Pomocni(c
fryzjerski potrzebny. Het­
mańska 8. (3682

Fryzjerka
pomocnik potrzebni. So­
wińskiego 3. (3692

Bufetowa
ekspedjentka oraz uczeń
kelnerski potrzebni. Ho­
tel ,Królewski Dwór’,
Grudziądz. (6726

Kowal-maszynlsta
dzielny potrzebny na ma

jątek 690 mg. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,N.’. (6760

Domowy
potrzebny. Kawiarnia Bri­
stol. (3676

Do
mego składu rzeżnickiego
i wędlin poszukuję zaraz

dzielną ekspedjentkę, zna­
jącąjęzyk polski i niemiecki
z dobremi świadectwami.
Śniadeckich 33. (3673

Służąca (3694
dobrem gotowaniem po­
trzebna. Bocianowo 29-3.

Odclągaczka
potrzebna zaraz. Sien­
kiewicza 33, Rozlewnia
Piw. (3671

I
^POSADY

JkPOSZUKtMĄjyil

Zastępstwo
firmy lub fabryki przyj­
mie na Bydgoszcz wła­
ściciel domu. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Właściciel". (3684

Sierota
kucharka z dobrem goto­
waniem oraz do wszystkiej
pracy prosi o posa’dę na

przychodnie, do Dziennik^
pod ,,Przychodnia". (6711

Szofer
kowal, samotny, z kuciem
koni i reperacją maszyn
tartacznych itp. W jednem
miejscu 8 lat. Świadectwa
dobre. Roman Rzeźnikow-
ski, Więcbork, Wyzwole­
nia 12, pow, Sępolno. (6759

?l
HIEJZKANIA

. WSLHE
W BYDGSfZCZY

Cena w tej rubryce ł wiersz 50 gr.

3 pokojowe:
duże, słoneczne. Pomor­
ska 9-9.

4 pokojowe:
Kuligowski. Gdańska 33.

5 pokojowe:
Świętojańska 21. Wiad. u

portjera.

Pokój
kuchnią wynajmę, meble

sprzedam. Długa 5. (6743

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią oddam
zaraz. Poznańska 1’i, skład

obrazów. 6722

Pokój (3375
kuchnia i mała ubikacja
nadająca się dla szewca

Plac Poznański 7, Portjer

2 małe (3679
pokoje z kuchnią, war­
sztatem. Dworcowa 36—2 .

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, rok

zgóry. Wiadomość Sport-
Muzyka, Jezuicka 3. (6731

KMliESlZ
lKANIAlV9

POSZUKUJĄ JMB

1-2 pokoje
z kuchnią, śtódmieście

poszukuje zaraz pod ,Bez­
dzietni” filja. (3691
^jfpZIERŻftWY^|

Skład (3374
2 pokoje kuohnią, nadają­
cy się na wszelkie branże
Plac Poznański 7, Portjer.

Szukam
dzierżawy wodnego mły­
na lub doskonałego wia­
traka. Stein pski, Stani-
sławko, poczta Czarnowo
pow. Toruń. (6755

W

Cement portlandzki
Rury cementowe

Smole

Papę dachowe
i wszelkie inne materjały
budowlane dostarczą

korzystnie

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ulica Gdańska 140,
tel. 3306 i 3361.

(6619

Parcele (6140
przy Sokolej i Ujejskie­
go, m’ 90 gr. Wiadomo­
ści Chołoniewskiego 43a,
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Zagłoba i Gambrinus

którzy uważali piwo jako najszlachetniejszy napój, żyjąc
w naszym wieku, stawialiby naó wszystkie inne piwa

,,Zdrój ll)ielbopolski"
13-to procentowe piwo jasne

uszlachetnione OttmunÓskiemi ÓrOŻÓŻami ,.czystej kultury"
tflapój ten bowiem stoi u szczytu sztuki piwowarskiej. Jest on niejako
chlebem płynnym, zórowym, oóżywczym, higieniczni? przyrząózanym
i biologicznie bez zarzutu produktem.

Jlaufione orzeczenie 6697
o ,,ZDROJU WIELKOPOLSKIM" w tłumaczeniu polskiem :.

,.OTadesłana mi do analizy próba piwa z fermentacji wykazuje 99.9 °/a drożdży czyste/
kultury i jeóną komórkę drobnych drożdży. Osad wykazuje wyłącznie drożdże czystej
kultury o świetnym wyglądzie i właściwości. cKa podstawie analizy nadesłaną próbę
piwa uważam za biologicznie czystą.

^Dr. (jlimiTł, CProłesor Politechniki §dońskiej, §dańsk.

W Wielki Piątek, dnia 19-go kwietnia 1935 r.

i
w Wielką Sobotę, dnia 20-go kwietnia 1935 r.

są nasze kasy dla wszelkiej czynności

ZAMKNIĘTE
Bank fUr Handel und Gewerbe Poznań
Poznańfki Bank dla Handlu i Przemyt(u

Spółka Akcyjna
Oddalał w Bydgoszczy

Deutsche Yalksbank
Bank Spółdzielczy z. z o. o.

w Bydjjossciy. (6707

a

Najnowtze

PLATVnOUIA SERJA
ODBIORniKC)tU T-ELBFUnKEn

tj)ęp, (Restauratorów i Składników, którzy jeszcze
nie pobierają oó nas towarów, prosimy o zażąóańie
oferty. — (Dostarczamy franco stacja odbiorcza

brony oryginalne
niezrównane w zwalczaniu chwastów, stale
na składzie w szerokościach od 2 do 4 m.

Każdy ząb tej brony jest ruchomy.

Noże do opełaczy
z najlepszej stali specjalnej
dostarczamy niezwykle korzystnie.

cMiiki, obit!a mob!owo
poleca (24223

,,Dekora"
Gdańska 22.

Tel. 226 .

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię-sty­
lowych i modnych firan.

Parcele
przy uliicy Adolfa Kol-
witza iwJachcicachsprze­
dadzą bardzo tanio

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 3306 .

Dwie pnki
do ciężarówki

celem kupna poszuki­
wane. (6657
Impregnacja

Bydgoszcz
Marszałka Focha 4.

BRACIA RAMME
Bydgoszcz

ulica Grunwaldzka 24, telefon 30-79.

Potrzebna zaraz

rutynowana siła
do towarów krótkich i konfekcji damskiej, biegła w ję­
zyku polskim i niemieckim. Oferty z podaniem pensji,
życiorysem i fotografją proszę skierować do firmy
Juljusz Schreiber, Chojnice. (6723

TELEFUNKEN
mIST-Rz
S-ELEKCJI i

tonu

fopmv.

Fasonowanie
1 czyszczenie kapeluszy
damskich — męskich słom­
kowych i filcowych, naj­
nowsze fasony. Pomor­
ska 35. (6167

Kolejarzom
kredyt ubrania, obuwie,
płaszcze, towary krótkie,
Warszawska 1. (3591

Artykuły (6342
męskie, kapelusze, koszu­
le, krawaty, szelki itp. po
cenach najniższych poleca.
M. Roszak, Gdańska 51.

Wólki iiiew
poleca (1328

F. Kreski
ul. Gdańska 9.

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Pluskwy
karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna­
leziony płyn gazowy
Gazollt. (6444

Repertuar bili iyójoihiih.
ADRIA: ,,Ahasveruz Con­

radem Veidtem.
APOLLO: ,Katiusza" i

i kolorowa ,Noc wigi­
lijna”, premjera.

BAŁTYK: ,,Quo Yadis” i
komedja oraz występy
Jaremy i niedjum Miry.

KRISTAL: ,,Syn marno­
trawny11 z Trenkerem.

MARYSIEŃKA: ,Speł­
nione sny’ i ,,Ordynans”

REWJA: ,Pogromcy In-
rtjan11 i nowa rewja z

Kazimierzem Bajonem.

Wózki
dziecięce, opony, części
rowerowe. Długa 25. (6740

Specjalność
musztardy, octy, oleje ja­
dalne. mydła poleca tanio
Jan Stellmach, Magdziń­
skiego l, tel. 1082. (5446

Wózki
dziecięce najtaniej, Dłu­
ga 5. Reperację-zamia­
ny.

’ 6742

Materace
leżanki. Największy wy­
bór. Najniższe ceny. Dwor­
cowa 39. (6739

K łwaiwłt

Dom (6566
masywny z zabudowa­
niami z piekarnią w ryn­
ku zaraz sprzedam za

3.000 zł. ewtl. wydzierża­
wię za 500. Ostroróg pow.
szamotulski. Oferty ,Pie­
karnia” Dz. Bydg. Toruń.

Kamienice
(Gdańskiej) tanio. Wskaże
Dziennik. 6744

Dwa domy
komfortowe z ogrodem
dobrze procentujące, z po­
wodu śmierci sprzedam.
Oferty filja ,,Dwa’1. (3547

3 domy
centrum mia9ta Grudziądza
z powodu działów mająt­
kowych korzystnie na sprze­
daż. Pisemne zgłoszenia po­
ważnych reflektantów zała­
twia Topolski, Grudziądz,
Forteczna 18. (6725

Ogród
szreberowski sprzedam.
Kościuszki 42, m.4 . (6645

Z powodu
likwidacji fabryki, bardzo
tanio na sprzedaż większa
ilość różnych zabawek.
Wzory 30 szt. wartości
25 zł., wysyłam po na­
desłaniu 10 zł. na P. K, O.
306.251 franko. Są to: sa­
mochody, aeroplany, statki
lalki, liczydła i. t. d.
,Patria”, wytwórnia apa­
ratów i zabawek, Cho­
rzów, 3 Maja 56. (6638

Przekonaj się!
Najtaniej kupisz owoce,
wina, wódki, likiery, to­
wary kolonjalne u Stent-
kówny, Dworcowa 39. (5553

Dom
z ogrodem, 3 mieszk. na

Bielawkach z powodu wy­
jazdu zagranicę korzystnie
na sprzedaż. Berthold,
Dworcowa 61. (6730

Dobra egzystencja.
Z powodu stosunków ro­
dzinnych, sprzedam w

pełnym biegu, dobrze za­
prowadzoną hurtownię i
pokownię towarów zagra­
nicznych’ w dużym mie­
ście, do objęcia potrzeba
12-15.000 zł. Zgłoszenia
poważnych reflektantów
pod ,,Egzystencja 94", filja
Dzień. Bydgoskiego. (6300

Dom
ogród, wpłaty 5000. -.

Kuligowski, Bydgoszcz,
Gdańska 33. (3695

Kiosk (3687
z koncesją (ewtl. z mie­
szkaniem; korzystnie do
nabycia. Sienkiewicza 2.

Bufet
stół, krzesła, sprzedam.
Nakielska 15, skład. (6733

Krzesełkowy
wózek dziecięcy tanio
sprzedani. Ułańska 10/4,

6748

Wóz
na resorach, 4 mtr. długi
do przewozu sprzeda. Ul.
Bielicka 24, m. 7. (6748

Klubowy
garnitur, kanapa, fotele na

włosiu, biurko, fotel orze­
chowy, jadalka najnowsza,
tapczan, !ordy, tanio. Dwor­
cowa 84-1." (3677

Maszyna (6753
Singera. ,Stała Okazja”,
Gdańska róg Krasińskiego.

Lodówka
zegar biurowy ,Recka”.
Zduny 5-5 . (6752

Maszyna
do szycia. Pomorska 22,
in. 8. 6751

Aparat
fotograficzny ,,Voigtlan-
der" 10X15 P: 4,5, potrój­
ny wyciąg, teleobjektyw
sprzedam tanio. Wiadom.
Śniadeckich 61/2. (3678

Maszynę
do szycia bębenkową
sprzeda. ,,Kurjer11, ulica
Parkowa. (3672

Samochód | Potrzebna (6703
Peugeot 2 osobowy sprze- skromna dziewczynka do
damy tanio. Nowodwor-12 -letniego dziecka zaraz

ska 26. (6705 Wiadomość Długa 33, m. 1

Jadalką
dębowa sprzedam. Toruń­
ska 11. (6709

Lodówki
2motory 5i3P.S. sprze­
dam. Podwale 3. (6710

Tanio (6704
dobry wózek stolarski
sprzedam. Grudziądzka 7.

Patefon
(nowy) z płytami sprzę­
gam, Śląska 14, m. 3, o

dodz. 15-18. ’

(6737

Gabinet męski
(flamandzki styl), sprze­
dam. Ul . Kordeckiego 16,
parter. (3685

Sprzedam (3670
rower. Śniadeckich 39-5.

Szewską
maszynę, ubranie męskie
sprzedam. Świętojańska 19
kiosk. ’

(6741

Na sprzedaż (6678
kanapa, stół, żyrandol, o-

kazyjnie, prawie nowe.

Aleje Ossolińskich 25, m.4 .

Samochód
osobowy marki Eśsex do­
brze utrzymany za cenę
1.200 zł na sprzedaż, ewen­
tualnie zamiana na osobo­
wy Ford. Oferty pod ,,B.
P." do administr. (6721

K KUPNa"^S

Kupie (3706
harfę. Kistler, Radajewi-
ce, powiat Inowrocław.

Kupie (6701
używane urządzenie składu
kolonjalnego. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,Kolonjalka11.

HZ POSADY
łv-_w5uh. _/a

Agentów
portretowych na dotych­
czas niebywałych warun­
kach, poszukuje Zakład
Potretowy SEMI - Email
,Renesans11, Kielce, Marsz.
Focha ńr. 14 . Nowości
niebyw’ale! Żądajcie pro­
spektów!

’

(4976

Potrzebna
dziewczyna zaraz. Kra­
szewskiego 16, m. 7. (6702

Panienka (3669
do 5-letniego chłopczyka
zaraz potrzebna. Pierw­
szeństw’o freblanki. Plac
Weyssenhoffa 2, m, 4.

Hurtownia
towarów krótkich poszu­
kuje podróżującego na

okręg pomorski. Zgłoszę
nia sub ,Sk.” do filji
Dziennika. (3668

Howośćl
Samodzielnego przedstawi­
ciela. 1000 zł, będą zagwa­
rantowane. Zarobek 400-600
mieś., fachowość zbyteczna.
Zgłosz. 3 -6, 10-12 Hotel
Rio, pokój 10. (6745

Służąca
na wieś. Nauczyciel, Gar
bary 18-1, pralnia. (3680

Dobrze
zgrane trio do lokalu dan­
cingowego od 1. V . po­
trzebne. Oferty Chełmno
,Oaza”. (6720

Fryzjer
potrzebny zaraz. Wiado­
mość w Dzienniku. (6735

Ekspedjentka
rzeźnicka na wypomóżkę
zaraz. Ugory 12. (6746

Pomocnik (6736
fryzjerski. Kujawska 47.

Służąca
dobrem gotowaniem
trzebna Zgłoszenia w

dę. Trzeciego Maja
m, 8. (i

Kucharka (61
wykwintnie!gotująca potr
bna od 1 maja do kasy
oficerskiego w Brodnicy,

Karmelkarz

dobry fachowiec potrze­
bny. Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod ,,Kar­
melkarz11 Dzień. Bydgoski
Toruń. fiź23

Potrzebna
zaraz dzielna ekspedjen­
tka do składu rzeźnickie-
go. A. Cbwiałkowski, Byd­
goszcz, Dworcowa 34.(3681

K ")Z
Piwnice

200 mtr. kw. w całości
lub oddzielnie w’ydzier­
żawia. Wodtke, Gdań­
ska 76. (6350

Skład
mieszkanie, Jachcice, Ko­
lejarska 5. 6324

Stajnia
plac na wyrób nagrobków’
oddam. Zygmunta Augu­
sta 26. 6631

Skład
z pokoikiem ruchliwa uli­
ca do wydzierżaw’ienia.
Hetmańska 1. (3683

Lokal
w Mątwach przy Inowro­
cławiu, nadający się na

każde przedsiębiorstwo
zaraz wydzierżaw’ię. Wiś­
niewski, Mątwy. (6724

I^^MII^^HIAy^l

Mieszkanie
poszukuję 3-4 pokojowe,
w’ysoki parter, I piętro,
centrum od 1. 5.lub 15. 5.
Oferty do filji pod ,,O.
T". 6708

Urzędnik
państwowy poszukuje 3-4
pokojow’ego mieszkania

komfortem 1. V. pod ,,S.
S." Dzień. Bydg. (6716

— Mówiłem, że nie ma pan łykać; to był
mój ostatni świderek.

Fryzjerka
potrzebna Grunwaldzka
nr. 37. 6714

Pokój (6716
umeblowany Toruńska 32.

Pokój
2 ,panów. Sienkiewicza 31,
m. 4. (6717

Pokój
Gdańska 27-9. 3693

Pokoje
osobne wejście. Śniadec­
kich 20, m, 7. 3689

K"pok"oTu
1 ’%”SB

poszukJją

Pokoju
umeblowanego u dobrych
ludzi z niekrępująćem
wejściem możliwie w cen­
trum i ceną. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Centrum’. (6713

a

Odciski
radykalnie usuwa iylko
pasta ,Ego”. Do nabycia
w drogerjaeh. (6758

Kto
wypożyczy wózek dla cho­
rego. Oferty pod ,Wó­
zek 13” do filji Dz, (3697

Ja Szymkowiakówna
zerwałam zaręczyny Wal­
terem Kulaszewskim, Szu­
bińska !l,,a nie on. (6712

Ceny ogłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaja,. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mis tat w Gdyni,


